
WIECZORNY. ILUS'fROWAN~Y. 
SELDTE, 

CENA to GROSZY Nr. 315 
MARCONI, 

wódz Stahłhelmu, ustąpił ze ROK XIII. I PONIBDZIALEK. 11 LISTOPADA ~93S 
swego stanowiska, wobec •mmii.mlii~l.-iililiiiilmiiliiiiiim.ii.iimiiimiiilimm••••••lllli••••••lil•••••-rozwiązanla tel organizacji. 

słynny wynalazca włoski, 
wyjechał na front ablsyJ\skl 

Swi~to Niepodległości ·w Łodzi. 
ł'lioslo przgbrolo odiwi~~nu wudlqd. -- _Wiel,·" 

ho rewio wojsko~o no Pl. Hallera -"· 
ł.6dź, 11 Nist0tpadia. poczęły się ur•oczystości, związane z dzi ' O ~odz. 11-ei na Pia<: ~aller.a. poazę· a po południu i wieczo~em, odbędą · się 

(k) - Dziś, Łódź obchodim uroczyśoie siieis~em świętem. Na ulicach odbył się ły ściągać delegacje 0>rganiz:i-~y1 społ~cz prze.dstawien.ia w Teatrze M~ejskim i 
Święto Narodowe z oikaizii 17-ej roCZiillicy caipstrzyk orkiestr wojskowych, poilicyj- 1

1 
nych i związków, straży, poli<:11 oraz ł:cz Porpularnym. . . 

odzyskania Niepodlegbśoi, nych, strażackich i szkolnych przy świe-, ne rzesze public·zności, aby wziąć udz1ał W związku z dzi~sieiszem świętem, 
Wi związku z tern, mi>aisto przybrało tle pochodni. w wielki•ei re•wii. . , ws.zys1tk~e instytucje i urzędy p·aństwo· 

odświętny wy~ąd. Frontony domów Dziś ro.zpoczęły się właściwe ur·oczy- Rewja rozpoczęła się około godz. 12. we są ruie•c.zynne. Nieczynne są biura 
p;rizystrOljoo.e zostały fla.g.ami o barwach stośoi. O ~odz. 9 odbyły się nabożeństwa , Udz.iał w niei wzięły oddziały ~ojskowe mi•eisikie ~ra.z ube,zpiiec:zalni . społeąznej. 
na1I'lodowy1ch, n.a traimwaqach zafurk-01tały w świątyrnach wszystkich wyznań, a o garn~z.onu łódzkiego, organiizac1e P. W., Dla 111~głe.1 pomo1cy, us1:an1ow1on1e zc;»sta~ 
chorągiewki biał-O~C1Z-erwoo~, a budyn:ki goąz. 10, odbyło się urn.czyste nabożeń· \ polkji, straży ogni·owej, hufców s1zko.l- ły dyzury !~karski~. . 
i !iristy;tuioj.e państwowe i samorządowe, stwo w Katedrze, w którem udział wzię nych, 01rganizacyj społec~nych i .t. d. . , ! S~l~py 1 przds·1ęb1oirstw'!- pirywa.tne 
umaj.one ziie,lenią i udekO\l".owiane emble-Ili pl'lzedsta.wiiciele władz pańSltwowych, J O godz. 1-ej nastap.1 p.ośw1~cern~ .1 zaimkmęte będą o ~odz. 10·e1 do 1 popoł. 
maitaimi. - Już WC!Zoraii wieoz.oirem roz- samor,ządowych i woijskowych i t. d. otwarcie autostrady Lódź--Lagiewn,D~ , . . 

Abisyńczycy opracowali plan Wielkiej . bitwy 
która xadecydować ma o ·losach wojny. -·· Cały 

Ogaden jest już w rękach Włochów 
I.Ondyn, 11' liistopada. dą mieli przed sobą tylko jede.n -front · żają się rzeczoznawcy, że tanki spełnia-I kich. · · , · 

W.edihiig doniiesień z Addis-Abeby, włoski, który zaatakują ze wszystkichł ją obecnie taką rolę, jaką pełni kawale-
1 

Na froncie pOłudniowym nie zanoto„ 
władze tamteijsize zapowie.daią, że 21bliiiża st.J:'lon. · rja od c:zasów Nap-0-leona, są one przed- t wano żadnych większych zmian wiado-
aiię diziień generalne1 rozprawy wojeninej Wojskami abiisyńskiemi, pr.ze:m11aciz-0· -nią strażą piechoty. I rno tylko, że włosi przygotowują sie ~ 
między włochanm a abisYńozyk.ami. - nemi do rozegrania tej bitwy decydują-I •*• I wielkiej akcji. Planują oni połączenie 
Sztab abisyński ;wy:pracowad: już pla111 cei dowod.Ziić będ~e osoibiście minister LONDYN, p listopada. . prowincji Tigre z morzem przez budo· 
wielkiej biltwy, która roze~ć się ma w wojny pr.zy ws.półudziiale ras Se.juma i I Akcja zaborcza włochów w Abisynii : wę autostrady lub linji kolejowej. Poza· 
rej,cmiie Ma.kallte, w Oikol~cy Autiarto i rais Kiais·sy. Cesarz Ab:iisynji będz.ie się trwa w dalszym ciągu. Na froncie po- ; tern rozpatrywana jest możliwość wy„ 
Kworam, jest to teren otoczony góriami przyglądał bitwie. I łudniowym generał Graziani zajął miej- budowania wielkiego kanału długości 30 
o wysokości do 3.000 metrow. Bliiiższ.e s~zegóły abisyńskiego p~anu scowość Sassebanek i posuwa się w klej ·km. i zalanie wodą morską pustyni, co 

Abisyńs~ SZ!tab geoeriailny ptizypusz- otooz,one s·ą śdsłą tajemnicą. o· r.oli tan· i runku Dżidżiga. Obecnie cała prowincja pozwoliłoby zbudować port w głębi 
ewa, że wo;Jsik•a wlosk1ie, kitóre maJSzero- k&w w woindie włosko-aibisyń'8!k~ej wyra- I Ogaden znajduje się już w rękach włos- kraj~ 
wały na Me.kialle, musia.ły 'P(lldlzlielić się · 

1.4.a::.~~ble~~~~ Zamach na życie Ne·gusa 
Dziś ciepło I pogoda 

ł.6cłź, 11 ustopa·da. W pałacu cesarskim znaleziono maszynę piekielną 
KomUJndik;at łócWlci.ei stiaoiii meteorolo-1 Londyn, 11 listopada. która mogła wybuchnąć w każdej chwi-

~c<z.naj .pr.zy miel.sk~em Mu.zoom Pr1ZY- Jak się dopiero obecnie oka.tuje, Ił. Była to maszyna piekielna, przyczem 
rodiniczem w pa.Tku Sioolciieiwioza.. przed dwoma dn1'am1· wykryto zamach · · · b h l · l b o dz w razie JeJ . wy uc u wy ec1a a y w po-
. go · 6 rano teirnn~tr rwyk.aizaił I na życie Negusa. Jeden z urzędników wietrze większa część gmach n . . Bombę plus 4,8 st. Ciiśniiienlte baromeiiryicizne r .. b' , k 
747,9. TendeD1Cj.a bar.omeitry;Cl7mla ,.,,,,.,..,2iko po ICJI a isyns iej znalazł w skrzydle pa niezwłocznie usunięto. Badania wykaza-

N -·· 1 facu, zajmowanego przez cesarza bombę, ły, ż'e jest ona pochodzenia zagrauicz-
w.a. 

1

ajmżsm tempera.tura rw miwu do- 111111111111111111111111111111•••----------------------~ru:~~~g~1 wyoosiła plus 11
•9· NainJiższa lllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllJlllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllll!!illllllllllllllllllll!lllllllll'il!lllll!l!lllilllllllllllllllllH i:!ll!lllllllllllllllll 

Słabe wiatry poł,udnfuwio-wdloCtn~ie. 
Wt ciągu dn.ia d-ziisieijiSZJeif! o, pqgiadia beiz 
większych zmlj:a,n, Cieipło. 

:Książęta greccy 
wstępują do arm)I 

· '.Ateny, 11 listopada. 
Jak donoszą, książę Andrzej grecki 

wyraził dziennikarzom, którży go od
wiedzili w Nicei, swoje zadowolenie z 
wyniku plebiscytu, powstrzymując się 
jednak od wszelkich komentarzy. · 

Po swoim powrocie do Grecji, kt'óry, 
nastąpi za kilka .tygodni, ksiąłęta Mfko
łaj i Andrzej wstąpią spowrotem do 
armii w randze generałów dywizji. Na:, 
stępca tronu Paweł wyra·zU zamiar 
wsfo pienia do stużby lotniczej. 

W obronie zmarłego .ministra 
Czy ł.p. min. Fran~ois miał kontakt · ze Stawiskim? 

Paryt, H' listopada. wencjl. 
Oskarżeni w aferze Stawiskiego, b. Rodzina zmarłego ministra ogłosiła 

dyrektor lombardu Tis~ier i taksator protest przeciwko oczernianiu pamięci 
Cohen w zezmmi_ach swoich zarzucali zmarłego, przytaczając uchwalę, po
zmarłemu ministrowi pracy Albertowi . wziętą przez parlam~ntamą k.omisję dla 
Prancois utrzymywanie stosunków zej afery Stawiskiego, całkowicie rehabili-
Stawis'kirn i pobieranie od niego sub- tującą zmarłego ministra. . . ___ _ _ 

nabyt1k, który si'= stokrotnia opłaca 
Przepisy na tanie wina, wódki I likiery domowe, 
domowe słodycze, ciasta i cukry
Jak zrobić sobie ka·pelusik? 
lak tanio, praktycznie i elegancko przyozdobić mieszkanie? 

nego. Sprawca usilowanego zamachu na 
życie cesarza nie został ujęty. 

Jak przypuszczają, jest nim pewien 
obcokralowiec, który tego samego dnia 
opuści! Addis Abebę. Najwyższy dostoj
nik kościoła koptyjskiego na wieść o cu
downem ocaleniu Neg-usa odpra\Yił ci
chą mszę dziękczynną, w której wzięli 
udział członkowie rodziny królewskiej 
i wyżsi urzędni<!y abisyńscy. 

: Kongres demokratów 
ludowych obradował w Brest 

Paryż, 11 listopada. · (PAT). 
Kongres Demokratów Ludowych, 

który odbył się w Breście, uchwa!H re
zolucję, popierającą politykę gospudar
czą Lavala. 

· Uchwały . kongresu, dotyczące poli
tyki międzynarodowej, zaler.ają posza
nowanie zobowiązań międzynarodo
wych oraz poparcie paktu Ligi. 

Podkreślając jednak konieczność za
chowania przyjaźni Włoch. 

Kongres wypowiedział się przeciwko 
polityce frontu ludowego oraz lig faszy-

Strajk tramwajarzy I uKalendarz Expressu Oil rok 1gS6'' Londyn, 11 listopada. 
W Rouen \ fest dosl(ooałym podręcanłklem dla pad domu, prowadzących własne (PAT) Foreign OffiJCe opubHkował 

stowskich. · · 1 

gospodarstwo, wyjaśnienie ·W SIPJ:"awie srtosowania sank-
Paryż, 11 ~Opaida;, I a dzięki licznym 'ilnegdotom, dowcipom, humoreskom, opowiadaniom, cyj wntywfosikich, które wchodzą w ży-

. (lPat) - W Rouen za.srt.rejkow:a1li pra- nowelom, artykułom, informacjom ze wszystkich dziedzin, przedewszyst- cie 18 Hsrt01pada i zakazują wszelkiego 
coMrnfoy tramwa.jow:i i autobusowli. Mia~ kiem zaś dzięki bardzo bogatej, urozmaiconej, interesującej treści , jest .. eksportu i importu, z wyjątkiem słowa 

ł b ·· · d~-6w k doskonałą lekturą na długie -- wieczory jesienne i zimowe. d k sto zos.ta o po;z awmne sr:QI i.K. omu· DO NABYCIA U KAŻDEGO SPRZEDAWCY PISM W CAŁYM KRAJU. ·ru' owa1111ego. Za wykmczenia przedw 
nikacii. C 2 ko .zarząd~eniiom sankcyjnym p.rzewi-

. Strejk ma charakter . PTO~esiaicyjny ena t zł. ' . o. 'łl~· „ . " I „. ' . '' " ,diiane , S•ą ka~y do roiku 'W!ięzi~a i 100 
przedw dek.l:'efom o,g,z,cizędrnioś1cdioiw;ym. il••••••••••illl••••••••••••••••••llliiJ funitów: g:rizyrwny„ ; · 
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,~Eczi Naga" i „Czik-Czik" 
czyn jak sprytni Abisyńczycy traktuJQ europejskich koncesjonarjuszy -

. Dwulit:owe 11-efodg urz~dników neduso 
,m.h) Niema chyba w Addis-Abebie Dli.re-Daua., wladu abiisyńslde :z.estrze~ Oczywiście, niemożliwoścla. było · a·lamt, frwie.rda:ąc, że fes.t t.o naruszenie 

koresp01I1Jdenrba zagranicznego, któryby gły się, że p1odoficerrowie · prowi~ntowi, wprost więzienie w obręMe koszar i l suwerenności terytrojum abisyńskiego i 
nie r01zumiiał znaczenia dwuch etiopskich zakupujący ŻY\\'.'llOŚĆ, ndia moj!ą ukazy- wąskiego podwórz:i kiilkuset żołnierzy i d())piero gdy ' ooiiceł" franc~~!µ ~:;wia1czył 
wyrażeń: „Eczi Na~a" i „Czik-Czik". wać się na mieście w mun.durach. Po- koJooj.alnych, nie wypuuczail!\c ich ani : im z uśmiechem, że zriob1ł to 1edyme ce 
P~eirwsze z niich oznaieza: "dobrze ale j11 tean W01góle Wll'ęcz oświiiwczono francu· ra:m na miaisto. To tet komend:a.nt od- I Iem zaJpObieg.ania ewentuaJnym wypad
tro", ziaś drugte da się przetłumaczyć skdiemu d01Wódcy, ~ Abisyńczycy nie ży dzi.a:łu, chcąc utrzymywać swój oddział! kom przekraidain~a się żołnierzy do m.ia: 
przy pomoicy' całel!o zdacia: „Należy czą sobie przebywania żolnierzy francu w ryzach dys,cypliny, otoczył posterunek ista, Abisyńczycy. za'WStydzem musieh 
przeciwstawiać każde~o każdemu". skich ~ obrębem ich miejsca kwate- framcuski wałem i drutem kolczastym. pra:y,znać mu rac1ę. 

Obydwa te ~Y są nie.zwyikle cha ::..:"ii11,niilkliowmei„li·„.· ••••••••••Wmłai•d•z•e-•a•b•ismyn•'•ski·e•w•sz•cz•ęilłyiillllije•dn•a•k•••••••.•••••••
raktery~tyczne dla umysłowości abisyń • 

skiej, dla stosiunkiu wła1dz etiopskilch do LU Dz IE· p TA KI KS I Ę z· y C U dziennllkarzy zaigJ:"amomych i wogóle dla n a 
całej dyplomaci[ i polit171ki Negusa. 

Gdy Europej:czytk ziwraica s·ię do urzęd 
nika · aoosyńsMe.go, prosząe go o audien- Cudowny teleskop, pozwalający obserwować życie naszych sąsiadów planetarnych.„ 
cię u cesrur,za lub ia1de®o~wiek intonna- Niesamowite brednie utalentowanego dziennikarza celem skompromitowania uczonego 

~~";";;,~~~Eiu~~1~ Największy bluff naukowy w dziejach świata 
j't.ttrze i w rezultacie niJ!dy nie można nic f 
osiągnąć. Nieohzn,aijmi()llly z tiamtejs~e- (sb) Obe-cnie· mi1ja sto lat od niezwy-

1 
naukowy, jaki kiedykolwiek narodził ! znanego nauko,we.~o pi~ma „Jou.mal o 

mi stosunkami spoazątku się denerwuje, kłego „juMleus.zu naiukowego". W rze· się w wyobraźni ludzkiej. Sto lat temu ! Sci~nce". Znajdował się tam artykuł, 
tembardziej, że wszys.cy fu.nkcion.arjusze czyw&stości chodzii tu o największy bluff wielkie porus·zente wY-woł,ało wydanie '. podpiisany przez słynnel!-0 już wówcz.as 
cesarza są d,la cudz101ziemca upT-ze,dzają- j astronoma Si·r Johna He.rshla. Już po· 

co grzeczni, późnfoj iednak .ziroizum~e. że Cuk1· er kwi· ato' w d 1·· l czątek a.rtvkułu wiielkiego uczonego 
n.aile:ży uzbroić się W cierp}hvOIŚĆ l :że O z a :11 rnó$!ł wzbudzić zai111tereiS•OIWanie nawet 
ile je.st dzriennik.amzem n,iespodziewanie - wśród ludzi, któr,zv nie mi.eli nic wspql· 
otrzyma jakieś udo1!odnienia. Będą mogli go konsumować djabetycy i zwolenniczki I ne~o z . na.uką. Artykuł ów roz.po·czynał 

k ł J I· • • sri ę na1stępująco: 
Naistąpii. to w wyn,iiku za1sto1s,arW'ania smu e. JD)I ·- Poiniżsize odlkrycia są największe, 

'drugiej aibisyńsłd1ei zasa<h; „Przeciw- (sb) Piękny, wielobarwny kwiat dalja chorobę cukrową. Dr. Weatherby ustalił :jakich kiedykolwiek doilmnano. Chwila 
~wi.ai .każde'1o każdemu" • . Od 3000 bo zostanie obecnie wykorzystany w maso- I już że istnieją dwa sposoby wydobycia dzisi.ejsza jest ep.okowa w rozwaiju dal
wiem lat ta maksyma., stodna króla Sa- wych ilościach do celów przemysłowych cµkru z da!ji. Można użyć zarówno kwia- szych naszych pojęć 0 budowie wsze,ch· 
lomo_n~, d~uje w polityc~ Abisynji, Uczony amerykański dr. Leo Roy Weat- tów, jak i korzeni tej rośliny. W pierw- świata. Znruny uczony a.n~ielski Sir 
Włas~e dzi,ęki ~fu~aruu jednych herby ustalił, że w roślinie tej znajduje szym wypadku wytłacza się kwiaty Ja- . John Hershel zdołał bowiem wykryć 
p~zeClw drus!un m~b _Ab1.Syńczycy pod- się znaczna ilość słodkiej substancji, mi- lji .!'Od prasą i otrzymuje syrop, z którego I obecność ludzi na księżycu. 
bić Somalisów •• Danakilów i inne dzikie mo to jednak jest ona odmienna od sło- i wydobywa się cukier. Korzenie tej ro~li-1 Cały miesfac trwały baidania tego u-
szczepy ! plem1011a ·oraz roz~erzyć swe dyczy, za~a!tej w bura.kach ~ukrowych . ny przerabi,a się jak przy produkcji cuk- , czonel!o, a ś....Aetny rezultat iel!o p·rac 
~nowan1e do obecnych '1ran1c. Ostat- lub w trzcm1e cukrowe]. Cukier. wydo- l ru z burakow cukrowych. Naskutek re-I wst.ał o·siąl!nięty dzieki zaist,0 sowaniu 
mm triumfem .:a1s~dy „Czlik·C~k". była byty z dalji ~a~ywa. si~ „l,ew~loza'' i nie I zultatów ?ad.ań U~Z?nego a1!1ery~ańskic-\ nowe~o telesk<1pu, o niebywałej dotych 
spi~aiw.a ~ncesi1 ~cketta, .w kto<I".0J .t'ząd P.os1ada własc1~ośc1, Jak1em1 odznacza l go, przys.ąp10no.Juz .w I\ahforn!! d? za-

1 

czas sile. Przy pomo.cy tes!o teleskopu 
ab115ynsk~ · zręcznie prze?™.sta:wiił mte- się zwykły cukier._ • • . 1 kła~ania plantacJi teJ rosliny. Cukier z udało si.ę stwierdzić ponad wszelką wąt 
rre•sy ~n~te~Slko - amerykans~e mt~siom ~i:.zedews~yst~ie me tyie się od nłeg'? j dalJl będZ'fe, o wl~le tafl.siy ~d cu.tiru l p.1iiwość, 'ie n.a sąs,ieclti1„c!1 ~1 anet.ach, i 
aftowy:ni reszty Eurorpy. a więc wszyscy c1, którzy chcą pozostac I i burąków, aJbow?em dalie mozna upra-/ przedews:zvstkiem na kstęiycu żyją łu· 

W tej ch..y'Ąti, w ma·oznie sk.r~mniei· . .szczupi i,. mogą ~9 l.liywą.ć bez obawy{ wiać na g(Utlcie gorsz.ym, który nie na- ~ dzie. Sok Hershel zd'flłał us:talić, że na 
szych 1101z~iiair~1!ch, 2laSl~~ę tę sitiosuje się ~tyc~a. P?zatem mo.gą ~o Vf d?wolnei daje się do produJtcJi buraków cukro-; ks,ię:życu znajdują się ludzie, którzy fru-
~be.c . dizi·~1'k.M"zy ~ozny-ch naro~o~o· 1lośc1 sp ozywać pacJenc1, c1erp1ący na · wych. ! wają, jak. ptaki, dlatei;!o nadał im n~.zwę 
śc1, ktorzy z1echah s11ę z ca:łego swiata K • · , k ,Verspertdlo homo", co znaczy po łaci-

d? s!oLircy Abiisynii. ~l!! dla udogodnie ::ar1er2 człowulka ln zł:am~nym rogosłupem nie· „człowiek latający". Jak ustn~ił 
~' i~e ~rzy~nało si, Jedn.emu, odma-, u u . n; r1 u u 'i I wie)k.i .uczony, niezwvkłe te stworzenia 

·~ się chienD11kar.rowt innei n.arodowo- Inwalida na czele największeł sżkoły lołniczel w Anglii 'kryią 51ę .w kraterac~ wvl!a!!łvch wulk.a: 
set. ·' · I nów, !ldzie chronią się przed palącem1 
, Trzecią Wll'~s1zc;Je ~as.aidą, pr.zest~ze· (z) Prze~ czterem~ laty James Doran I odmówi.ono wyda_nia zezwolenia na pro- prol1\1,icnlanti sł-Ońca. · . 
g~ą prze~ aib1synską. dyplomaCJę, 1est Webbs skonczył słuzbę ": angelskie1!1 i wadz~me szkoły w . o,harakt~rze czyn-, W dialis.zym cią~u następował opis 
meid0itmzymywM1J1.-e wmow. llotnict.wie W?lennem, w, ktorem spędził 

1
nego. m~truktor~, wz1ą1 .do spolki S\l.:ego r o-wetto cudo-wne~o t'.Yeskopu. którv po-

Tak wtięc, i,eż.eli j<ei:kai waiżna foonce- ~ lat Jako oficer. Wkrotce P?tem, gdy przyiac1el~-lotmka, k.t_ory hgurufe Jako I służył uc.zo.nemtt do dokonani·a epokowe 
sja udz~e,lDl!'l~ ~01stała za~ra:niic~e11?'u konlJ:chat samochodem po Londyn~e, pad.t o-lformal~y mstruktor • .i\~1~0 to Webbs re-! g~ odkrycia. Poi7 .... 'I. litcz.nemi so.cze;vk!.· 

. cernoiw1, nan»eirw Ne.gus godzi się na flarą katastrofy samochodowe]. Webbsa gularme łata na każdeJ maszynie. za- . mi dołą:c.z.ony był do teleskopu m1kro
wsizeLkie warunki k'Ou.'11r·ahenta, poz.wala przywiezi?no do. szpitala w beznadziej- nim odda ją do użytku uczniów i '1 skorp, któ1'y powiększał przyblizone 
rozpoiciZąć l'loł>oty eksiplo.aitacyjne, a:ż da nym s!ame: miał zł~maną p~dstawę łnstruktorow. . pr.zez teleskop przedmi,otv , jeszcze 1500 
ne · tocwairzystlwo włoży w p.rz,edsiębior- czaszki I lekarze nie mieli nadz1e1 utrzy- Webbs rozpoczął swq szkołę z Jed-1 r.azv. 
stwo powai:żine ka,pitały, a potem doPiero mania go przy życiu. nym starym, wysłużonym aparatem, o- I Wi.Womość o ·ni,ez.wvkłem odkryciu 
zaczynają się rozmaite. trudności. Prze· Lotnik wbrew oczekiwaniom począł hecnie zaś klub szkolny liczy 300 człon- 1 16item hłysk.awicy

 obi-~J?ła cały świat . 
. dews1zys1tkii~m rwfadz1e admin~stl'laicyjne się poprawiać, jednakże lekarze oświad- ków, którzy posiadają do swej dyspozy- Angi1els'ki'e pi:smo naukowe mzeszło sie 
dręczą cuc1:2:102:1iiemca nieu:zasadnionemi czyli, że pozostanie inwalidą do końca cji 6 doskonałych maS'lYll, nie licząc apa- i wówcz.a•s w olbrzymim nakł.a1dz.ie. W 

pretensiami, OJkaizuje s•ię, ż,e trizeba je· życia. James Webbs spędzi! w sznitalu ratów, należących do członków klubu 1 dą~u kr6tikk~it-0 cz·a·1m sprzeda.n-o 160.000 
szoze ponosić fakieś dodatkowe opłaty,ł 2 Iata. Obecnie inwalida ten ze ziarna· i stojących w szkolnych hangarach. i ~tizemplarzy. Artvkuły o odkrydu la
że należy przekupić jeszcze s~ereg u-1nym kręgosłupem stoi na czele najwięk- Na terytorjum szkoty dobudowario ma·; tajacych Jud.z.i na księżycu z.ostały na
rzędników. Nairaz zdziwi,ony koocesjo- szej angielskiej szkoły pilotów. Przeszło lotki nowoczesny bot~1, przeznaczony i tychm11ast pcr.-zdhunac,z,cme praw!e na 
nairjusz dOIW11a:duie się ze zdumieniem, :że 100 absolwentów tej szkoły wstąpiło już !dla uczniów i członkow klubu, którzy I wszvstkie języki świata . 
władze miejscowe nic nię wiedzą o za- w szeregi lotnictwa wotskowego, odzna- pragną spędzać „week end", zajmując się· Tymczaisem rzekomy .auto.r a'd ykuh1 
rządzeniach rządu centralnel!o i w rezul czając się chlubnie swem świetnem przy {sportem, który zdobywa sobie coraz przebywał w Połudn.~owcj Ałrvce, nie 
tacie w większości wypadków rezyg.nu- gotowaniem. większą liczbę zwolenników. , wiedząc nic o tcm, że w po-.vażnem pc~-
je z dalszego prowadzenia przedsiebior- Po·nieważ Webbsowi, jako inwalidzie, mit naukowem u.ka.zał sie artvkttł, pn-d· 
stwa i te inwestycje, jalcie już zrobił, po pisany je~ na,żwiskiem. Jak sie bowiem 

zostawia w darze Nes!usowi. l!kska1·zer znów r3b1•e drzewo okazało, Sir Hershel hvna.imniej 11fa na-
Ostaitmm i,ais/kmwym przykładem t,a- U 1f 111 · pisał tego ał'łykułu i nie wvkr-vł lataią-

k.i<ego dwul~corweJ!-o porstęp~an~a była Prołble zdetronizowanego cesarza stało sla zadołt cych lu~i na . księżycu . . Ni,esan: o~yite 
swawa eskorty dla urzędników francu• "' , te bredm.e wyin11s.ał utalentowany dzten· 
skiej kolei Addis - Abeba - Dżibutti. (sb) Prasa zagranic :na przynosi c'ie· nicważ bezczynnoś? szk:>dziła mu, więc t nikarz Adams Locke. Zo1S>tał on inspi-
Gdy bataI;01I1 żmierizy fMI11Cuskkh za· kawe szczegóły z tych eks·kaizera Wił Wilhelm pos~Wlł r;ibat drzewo. l rowany P·r~ez astronoma francuskiego 
kwaforiowa,ł się pra:y cliworcu na stacji, hełm.a II. · Jak wiadomo, l>'> w:Jjnie „cl• Zamtere.sowaoc łfe:-v oświadczyły I Nicoleta, który oddawna rvwalizował z 
Połąc~onei z wall.'lsztatami ko1eiowemi w miesuał on w Hol.an.dt w Dl~om. Po· ż.e 11fe ~gą pozwo~ć na da!sze karczo• ~ershlem i ch~iał ~ w jakikolwiek spo 

wame la:sow w okolicy, bowiem nasku- sob skompromitować. 

li • k fi ó 1 • Ab• • tek wytężonej l>1"8iCV Wilhelma drzewo-1 Wiele miesiecv minęł·o, nim wreszcie 

U mlesz a C W lczy lsynJa stan znacznie się przerzedzll. Wobec Sir Hershel zdoł.ał wszvs1tkkh przekonać 
te,go Wilhelm pra:estiał ra,bać drzewo, i ze artykuł, za.mies.z,cz,noy w p!śmi.e nau-

15 Czy 6 ml.IJ• ono' w? zażywał dłuższych 'P1'1Zechad.zek. Ok.a- korwem, n~e był p·r.zez ni,e~o · nrupi.s·anr• 
z,ało słę jednak, te spacery szkodzą mu., Mimo to pi!izez Wlieile Ja.t iesz,cze pokuto 

(mh) - W Abisynji nigdy dotąd nie 

1 

że Abisynja Uczy 6 mllJonów ludności. Aby zarad,z.ić złemu, Wiilhelm skol'zy· 'Nał pri.esad, że na księżycu mieszka.jł} 
przeprowadzano ~pisu ludności, tak że Włoskie wtadze woJsk~we •. które już stał z pomocy sweJlo adiuta.nta. Adiu· : ludzie. W roku 1848 innv uczony, Nie
tylko w przybliżeniu można określić licz-

1 
od dłuższego czasu zaJmuJą su; ze zro- tant jego jest żonaty z córkĄ pewnego 1 miec Gruithuisen us.iłował dowieść, :że 

bę mieszkańców tego kraju. Wedtug ob-I zumiałych względów zagadnieniami po- holender.skieg,o księcia, który posiada ' w pewnem miejscu 
liczeń poselstwa abisyńskiego w Paryżu. pulacyjnemi Abisynji, obliczaJą ludność w iruiei okolicy kraiu wielkie lą.sy. Wił.I na księżycu znajduje dę miastv.~ 
Etjopja Uczy obecnie 15 inłlJonów mlesz- ; tego kraju na około 10 milionów. W każ- hel.m poprosił sto o zezw!llein.ie na rą-1 ale i jego odkrycie oka:zalo się niepraw
kańców. I dym razie pytanie to pozostanie jeszcze banie tam duewa. Prośbie tei nie mC>-'1 dziwe. P.o,tem usiłowano dorw.ieść, że lu 

Natomiast znany podręcznik staty- ' długo nierozstrzygnięte, nic bowiem nie żna było odmówić. · dz!e mieszkają na Marsie i na innych pia 
stycżny „Statesman's Year Book" po- wskazuje na to, by w najbliższl!j przy- Obec.nie W~lhelm iest zn.ów sz~zęśli·J! netach. Dorlychczas jednak nauka nie 
daje liczbę 5 milionów, p0dczas gdy ame l szlości udało się przeprowadzić spis lud- wy. Codzienn,ie ieździ samochodem do zdołała shwe•rdzić, iż )!d~~e.koJwiek p.o-
rykański „ Witaker Almanach" t:wi~r.dzl, ności w tym kraju, nękanym wojn.!'\- ~ów i iZ 7Ja{P.ałem rą,bie dll'IZ~a.~ za ziemią mdieszk-aiją ist?tv ludzkie„. 
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Wielkie dziedzictwo 
Rocznice Niepodległości, dzień 11 li

stopada, . obchodzimy po raz pierwszy 
inaczej, niż dotychczas. 

Niema wśród nas Tego, którego dzień 
ten jest świętem i świętem pozostanie 
po wszystkie czasy. 

l\Jiema Józefa Piłsudskiego. 
I gdy myślą cofniemy się w ów dzień 

Wyzwolenia, w ów dziejowy dzień li-
stopadowy 1918 roku, to-jak to nam sam 
Komendant w r. 1923 plastycznie uzmy. 
stowil - widzimy: 

Państwa dbałer•. „Testament Jego, nam 
żyjącym przekazany, przyjąć i udźwig
nąć mamy". Siła Państwa na wewnątrz 
i zewnątrz, na nowym ustroiu oparta -
oto gtówne zadanie, oto cel życia nas 

wszystkich, od najskromniejszego oby
watela po tych, których obarcza brze
mię wielkiej odpowiedzialności na naj
wyższych posterunkach życia państwo-
wel{o. 

Bo to właśnie, że nic nie uronimy z 
dzieła życia Józefa Piłsudskiego - sta 
nowi spuściznę, której pilnować i strzec 
musimy i którą następnym pokoleniom 
przekazać nam trzeba ..• 

Ulllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1lliilllllllllllllllllllllllllllililllll!Jllllll!lllll11llllllllillill11llHll11111111U1111!111111!!ili11111111111111i111 'llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllll;llllllllllllllllllll~llllllllllllllllllll 

Krwawa masekra w Malialle 
Ma~;za~~o0~~kąw~:d~n~~i!X~nf~:::i ~1:~: Wojska abisyńskie wymordowały 4000 dzieci i ZOOO kobiet 
szedł Człowiek". Z niezwyklej wracał Londyn, 11 listopada. I niem Makalle, spędzili żołnierze abisyń-1 bliższych, nie mogąc się ratować uciecz 
podróży. Wracał z Magdeburga.„ Pisma przynoszą w dalszym ciągu I scy na jedno z przedmieść wszystkie, ką, ponieważ byli r.ilnie strzeżeni przez 

strony tego Człowieka starań, bez żad- sakrze, jaka miała miejsce w pobliżu Negusa. Rozpoczęła się straszna rzei, Gdy Włosi wkroczyli db Makalle, 
"W przeciągu kilku dni, bez żadnych ze wstrząsające szczegóły o krwawej ma- żony i dzieci żołnierzy, którzy zdradzili 

1 

otaczający ich oddział wojska. 

nego z Jego strony gwałtu, bez żadne- Makalle. która tnvala kilka godzin. Wykonawca- znaleźll wszystkich wymordowanych 
go podkupu, bez żadnych koncesyj' J k d 1 o k b l t · dd · t b. · d l kt' b ł ł k 
Cztowiek ten ,,stał się dyktatorem".„ a wia omo, rozstrze ano tam 15 mi wyro u y i .żo merze z o zrn u a 1-

1 
na ie nym pacu, ory y ca y s ąpa-

zdrajców, którzy wraz z Rasem Gugsą syńskiego następcy tronu. ny we krwi. Nad ciałami zabitych unosi-
„Człowiek ten wydawał edykty, pow- przeszli na stronę wloską, a potem do- Ogólem wymordowano 4.000 dzieci ly się roje much. Po zajęciu miasta Wło
szecbnle słuchane, C'Złowiek ten wyda- stali się do niewoli abisyńskiej. Po tej ma i 2.000 kobiet. Wszystkich zażynano no-

1

1 si wydali rozkaz askarisom pochowania 
wał rozkazy, które były wykonywane, sowej egzekucji dokonano drugiej, o wie żarni, poczem odcinano im gtowy. Kobie wymordowanych kobiet i dzieci, które 
Człowiek ten mianował urzędników woj le straszniejszej rzezi. Przed opuszcze- ty i dzieci patrzyły na śmierć swych naj zostaną złożone we wspólnym grobie. 
skowych I cywilnych". „Miliony Mu u- · 

~g~~~:y Jego jednego wytdosly ZabiU bo nie dostali pieniędzy na wódkę 
Upłynęło od tego dnia listopadowego I ' 

~te~~~~al9~~-~~mr~k~i~sfrz:Sn:aaj~~ Zbrodniarze, znani awanturnicy, zostall aresztowani 
do głębi serc wieść: Józef Piłsudski nie Lódź. 11 listopada. J nutach w szpitalu. I ul. Obywatelskiej 1-a. 
żyje!„. (g·r} - Przed paru dniami donosiliś- Sekcja zwłok wykazała, iż ofiara Kuzajdowi-e byli w towarzystwie kil· 

I wtedy uświadomiła nas groza, u- my o krwawym naipadzie na ul. Cie-'! krwawego mordu odniosła rany głowy,' ku awanturników i krytycznej nocy po· 
świadomil nas ból i smutek i żałoba, szyńskiej. przebicie ~ardła, obcięcie ucha oraz ' wracali z liba·cii. W drodze natknęli się 
wtedy daliśmy odpowiedź na to pytanie: Kilku zbirów, uzbmjonych w noże, I liczne rany klatki piersiowej. n:i 9lczyka, od kt.óreJ,!o żądali wydania 
„Dlaczego"? Wtedy, gdy do grobów Kró odważniki i kastety, zadali powraicają- Początkowo l.'.ni s·prawców ani przy- p1entędzy na wódlu;. Wobec odmowy 
!ów, hetmanów i wieszczów na Wawe- cemu do domu 21-letniemu Zygmuntowi czyny napadu na Olczyka nie ujaw· ze strony traJ!icznie zmarłego, zadano 
lu towarzyszyliśmy ostatniej ziemskiej Olczykowi (Cieszyńska 45) tak ciężkie' niono. mu szere,I! straszliwych ciosów nożem. 
wędrówce Wodza, odpowiedzieliśmy na uszkodzenia, iż pomimo natychmiasto-j W dniu wczorajszym po mozolnych Zaaresztowani bracia Kuz.aidowie są 
postawione przez Niego pytanie: wej pomocy lekarskiej, nie zdołano nic· poszukiwani.ach ustalono, iż potwornego' znanymi awanturnikami i iuż niejedne 

- „Dlaczego? Dlaczego ten a nie In- szczęśliwe~o mężczyznę utrzymać przy'. zabójstwa dokonali dwaj bracia Jim i przestępstwo mają na sumieniu. Po 
ny? Skąd i co za przyczyna?" życiu. Olczyk zmarł po kilkunaislu mi- Stanisław Kuzajdowie1 zamieszkali przy przesłuchaniu , przek~zani zostali wł·a 

Odpowiedział wtedy za nas wszyst- z f 'I bk t•k •d 
~!~j~;~ifr.~ri~rr~~:~.:~d~~~~~!~i a ar.g w prze.myi e zaro owym z 1 w1 owany 
N;rod~i~~udem życia budował siłę w ~ 'f :> r; ·:., ' Przemysłowcy cofnęli wypowiedzenie . umowy Zbiorowej 

- „Twardym wysiłkiem woli Pań- j 
stwo wskrzesfł". 

- Danem Mu byto oglądać Państwo 
nasze Jako twór żywy, a Armię naszą 
- sławą zwycięskich sztandarów okry· 
tą••. 

- „Nad\udzklem wytętenfem myśli 
drogi przyszłe odgadywał". 

- Przekazał Narodowi dziedzictwo 
myśli o honor i potęgę Państwa dbale)". 

Dlatego widzieliśmy v. Nim Czło
wieka, którego dala nam Opatrzność, 
gdy się dokonały dni niewoli i nastał 
świt wolności. Dlatego otaczaliśmy Go 
miłością, gdy wskrzeszał ideę siły zbroi 
nej i powiódł w bój pokolenie młode. 
Dlatego słuchaliśmy Go, gdy we wskrze
szonem Państwie budował zręby rząd
ności, gdy przepędzał koszmarne widma 
prywaty, gdy stwarzał ład nawewnątrz 
i elementy potęgi nazewnątrz, gdy 
wreszcie przetwarzał nasz ustrój, by 
oparł się wszelkim wrogim zakusom i 
stal się filarem Państwa Jako wspólne
go dobra wszystkich obywatelł, Pań
stwa siły na wewnątrz i zewnątrz, a za
razem Państwa wolnego obywatela. 

Taką nam zostawił .spuściznę. 
I dziś, w dzień 11 listopada, pierwszy 

który obchodzimy bez Niego, każdy z 
nas, żyjących na obszarze wskrzeszonej 
przez Niego Polski, każdy rząd i każdy 
Sejm i Senat. każdy, kto jakąkolwiek po
nosi odpowiedzialność za nasze życie 
zbiorowe, każdy obywatel wreszcie -
pamiętać musi: 

Nic nam uronić nie wolno z tego 
„dziedzictwa myśli o honor i potęgę 
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Łódź, 11 listopada. I jeszcze raz tej sprawy. . r Po długiej i ożywionej dvskusji u-
(k). - Ponieważ przedstawiciele Wczoraj w związku wlókiennlczego chwalono następującą rezolucie: 

związków zawodowych włókniarzy I przemysłu zarobkowego odbvro się wal „Na ogólnem zebraniu w dniu 10 li
odrzucili propozycje przemvsłowców ! ne zebranie, na którem omówiono ob- stopada 1935 roku po wysłuchaniu spra 
zarobkowych, pragnących worowad-) szernie wyniki ostatnich konferencyj, wozdania zarządu z odbytvch konferen 
zzić poprawki do umowy zbiorowej, I dotyczących wypowiedzenia przez cyj, oraz przeprowadzeniu ohszernei 
okręgowy inspektor pracy wezwal ; przemysł zarobkowy umowv zbioru- dyskusji - postanawiamy cofnąć wy
przemy st owców do przedvskutowania wej. powiedzenie umów zbiorowvch z dnta 
••••••• ... ••••••••••~•~••••••••••••ct ... •••••••••••o.-o() ... M•••• 3 i 7 kwietnia 1935 roku. zastrzegając 

Obrady Unii Prac. Umysłowych w Łodzi 
sobie przeprowadzenie wysuniętych po 
stulatów przy najbliższej rewizii umo
wy zbiorowej". 

Rezolucję tę przestano dziś rano do 
poprzedzą ogólnopolski z1azd prac. umysłowych w Warszawie wszystkich związków zawodowych 

Łódź, 11 listooada. tan(' de- Warszawy na dzi~f. 17 b. m. włókniarzy oraz do okrę~owei inspek-
(v) W środę, dnia 13 b. m. o godzi- posiedzenie R:idy Naczeln~l Unii zw. cji pracy, która przestała do Warsza

nie 19-tej Rada Okręgowa Unii Związ- Zaw. Pracowników Umysłowvch. kl/i wy do ministerstwa opieki sootecznef, 
ków Pracowników Umystowychh odbę re odbcdzie !ię przy udzialę delegatów oraz do głównej inspekcji pracv szcze
dzie plenarne zebranie, na które zapru z całego kraju. gótowy raport o zlikidowaniu zatargu. 
szone zostaną również zauądv or.ga- Przcd1rnokm obrad zjazdu UnJi b~- . •m•-•••••••••••••-
nłzacyJ pracowników umvsrowycb, dą również pogłoski o zamierzonych Not~tnik mieJ·ski 
wchodzących w skład Unii. zmianach w tJbezpieczalniach SlJOfocz-

Tema tem obrad bedzie ustosunko· nych i projektach wykorzystania fundu Wczoral odbyło się uro;:zyste POśwlęconle 
wanie się łódzkiego świata nracownł- szów emerytalnych pracowników um} •. rnr..dar.u związku b. 0:11otnl\.ów Armli P.>l.sklei 
ków umysłowych do dekretów rządo- słowych. w lodzi. Po zbVirce w lokai11 związloi r:-jdzlal) 
wych w sprawach podatkowvch oraz Zapadły decyzje, by w tei sprawie t•r:nły się na mszę świętt. kt 1ra w rat.,1•r1·: od· 
ustosunkowanie się Lodzi do oro)ektu wysłać delegacie do autorytatywnych ! ('rawlł J. E. ks. biskup Tomcz&k. N~ za!<oń1,;z,·nh: 
o Izbach Pracy. czynników rządowych, celem wyjaśnle {)(!był się wspólny ol':ad ·· (ilnl1;!1olo. 

Zebranie w Łodzi poprzedl.'a zwo- nla tych pogłosek. ł **~ 
W związku z v:-ykat\1.~:i.nien; p~,;::, zwl:iza· 

To O Cze m \li I. n 1· B n \V 1· Bd z 1· ee' k ~z· dy ~~.c~ó~źo~~a~c~;~:w:,~~l~::a~;~.~~ ~ ::~ a~.ti;,:~:i 
f U . - h•astrofa. Wóz strażack' 4·10 o~.·1z ar11 1nnL!• 

od ucznia pierwszych klas gimnazi"um do ~ędzlwego starca c.lł na ul. Brzezińskiej I r1ozy!'i;l si;ałao· w>'· 
paoll na bruk, odnosząc : „ny. 

,.Człowiek uczy sie całe życie i... innej kolonji zamorskiej wyznają się •: 
głupi umiera" - tak brzmi bardzo traf bardzo nieliczne jednostki. W tych Przed domem przv !tł Rzgcwsi< :: •f!s na· 
ne i stare przysłowie. warunkach doskonałym podrecznikiem iechany został przez sauncbód IZ-1„t.ii uc7Lń 

Uczymy się ciągle. Zarówno ci, co geografii politycznej jest spis oaństw i I Edward Broniarczyk (Karnia 19). 11•11.113ł "ID 

chodzą do zakładów naukowych, fak koloJ1ij we wszystkich oieciu częś- clętklch obrażeń i 1>ęk11i„cla cza;.-;.;. 
ci, co wiedzę czerpią lub uzuoełniają z ciach świata, z podania ustroiu, ilości I *•* 
przeczytanych książek. oism i bro- zaludnienia, obszaru, z wymienieniem Zarząd m. Lodzi zapros·r w.;z<iral tegorocz· 
sz:ir. gtównych miast każdego kraju i t. d. nego laureata Lodzi - prof. Wltoszylisklego na 

Jedna z najbardziej interesujących Wszystko to znajdziemy w . Kalen- posiedzenie rady mleJskleJ, iiló•:i o.:•1:t:zlL• !114 
gałęzi wiedzy jest geografia. Zwłasz- darzu J:xpressu Ilustrowaneirn" ~a rok w dniu 28 bm. Na posicdz~niu tym p1of. Wito· 
cza obecnie, kiedy w ciągu paru go- 1936-ty, a nadto przebogaty dział infor szyńskl otrzyma dyplom or:iz nagrodę naszego 
dzin wiemy w Polsce, co sie staro po macyjny z wszystkich dziedzin, mnó- miasta w wysokości to.ooo złotych. 
. . t . . k' 1 b . t ·1 . 1. h k. ~~~~ ... „„ 
mn~J. s rome .~1~ms 1~go g o u. znaJo- s wo 1 nstracyJ, 1czne mpores ·1, ane- z CZERWONEGO .KRZYżA. 
mosc geografn Jest meodzowna dla do gdoty, 110\vele, artykuły, radv prak-

1 
Zerzl}a Ok:ęgu Łódzkiego Polskiego Czerwo.-

kladnego orjentowania sie w aktual-, tyczne, targi i jarmarki i t. d. i t. d. lJo 
1 
nego Krzvi;a n!nlejszem .podaje d? ~adomości 

nych wydarzeniach. Tymczasem na- nabycia u każdego sprzedawcy pism w • ~sóh, które :doi:yły P??ama 0 przyJęcie 1,u1 kura, 
· t k · d · · d ł b • t • p J C ł łze XIII-ty kurs dla s1ostr pogotowia sanitarnello 

_We W ta metru neJ, Z awa O Y Się, Ca1eJ O SCe. ena 1 Z • 20 str. rozpocznie się w dniu 12 listopada rb. 0 go.dz 19 
dziedzinie: kto j~st wła.&cic.lelem tej lub. Yt. l.QkaliJ PCK przy ul. Piotrkowskiej 236~ • · 

~...-, ... f . 'iCI 
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Cykl-kontrola idzie ... 
POLSkIEGO RADJA 

10.45 Transmisja Nabożeństwa z· Katedry św. 
Jana w Warszawie. Chó r Katedralny pod kier. 

Walka z fałszerstwem artykuiów spożywczych 
ks. prof. H. Nowackiego. 10.45 - 11.57 Polska Łódź, 11 listopada. ganu biegnie podawane sobie wzajemnie 
myzyka p"flularna ( płyty). 11.57 - 12.03 Syg- ( ) M k hasto: „Cyk, kontrola Idzie" ••• Naskutek na! czasu z Wa rszaw!. Hejna ł z Krakowa. 12.03 V iejs ie komisie sanitarne przy-
- 12.15 „Robotnicze teat ry popularne", rozmo- stąpity obecnie do wzmożonej kontroli alarmu, koszyki z podejrzanej jakości 
wa red. S tanis ława Sapocil1skiego z dyr. Mieczy- targowisk miejskich, badając specjalnie produktami, wędrują pod stra~an, a na 
stawem Winklerem. 12.15 - 13.00 Uroczysty f ł t d któ widok publiczny wystawia sie specjal-
Foranek Muzyczny. "'yko11 a"'cy ·. Ork1'estra a szers wa pro u w spożywczych, a k k ó 

vv " ól · b' t 1 k f ne, niezafałszowa,1e gatun i. t re z u-Symfoniczna P. R. pod dyr. Józ.:.fa Ozimińskiego szczeg me na Ja u: m e a i mas a. -· E •1 ( ) śmiechem podaje się kontrolerom. 1 ugen jusz „ ossakowski śpiew . 13.00 - 13.20 Ponieważ za sfałszowanie artvkutów 
Teatr Wyobraźni : Fragment sluchowiskowy Ju- Iiasf o to jednc;.k ostatnio straciło 
liusza Słowackiego „lio rsz tyńsk i ". 13.20 - 14.00 żywnościowych grozi wysoka kara, swój sens, gdyż kontrolerzy mie}scy 
Polska Kapela Ludowa Dz i erżan owskiego i Su- przekupnie z targowisk mieiskich żyją · d 
chockiego. Przyśpiewki : And rzej Bogucki i He obecnie pod grozą ciągłych kontroli. przeprowadzają rewizję, czyniąc to O-
lena Korffówna. 11.00 - 14.20 Odczytanie frag- kładnie, poddaiąc kontroli wszystkie ko 
mentu z p owieści Zy~munta Kis ielewskiego .,Dni Ody na Pla·c Boernera. Wodny RY- szyki i skrzynki. 

brane próbki artykułów żywnosc10-
wych, stwierdza zmniejszającą się Ilość 
zafałszowań produktów spożywczych. 
Niestety, wciąż jeszcze tylko artykuły 
żywnościowe szwankują bardzo pod 
względem czystości. W mleku znajduje 
się zawsze spora ilość brudu. to samo 
dotyczy również masła i serów. 

Mimo obowiązku · ochrony sprzeda
wanych produktów żywnościowych 
przed kurzem i brudem, na targowi· 
skach miejskich mato co sie zmieniło 
pod tym względem na lepsze. Li stopad o~e" - p. t. „Wspieranie okupantó_w". nek, lub Rynek Bałucki, wkraczają kon I Miejski Zakrad Badania Żvwności 

14.20 - b.00 „Za dawnycn dobrych czasow'' troi · · d t. d t d k ó k' lk' ' (audycja muzyczna z płyt) . 15.00 _ 15.15 „Nie erzy m1eJscy, o s raganu o s ra- o t rego 1erowane są wsze 1e po-

~1r~~1{ Ći~r~~~~k~'~. 15 ~gt6~~k.~R;i~i'gliiis~f~ I z a m o r d o w a n y p o te m s p a I o n Y' w obcej muzyce" - Koncert w wykonaniu orkie a 
~no kamf~~I~e.i,D~~~~I:z:i~~~ę~~a Jz P~~~~?.wa). ' • 

wiadomości ze wszystkich rozgłośni P. R. T ' ' • ' • t f • ' 
16.15 - 16.45 Koncert Chóru Związku Strzelec- raq1c2na sm1erc reem1gran a z ranCJI 

kiego pod dyr Mieczysława Mierzejew-
skiego. Łódź, 11 listooada. 

1 

żaru we wsi Rychnów, izm. Pamięcin. Wraz z tragicznie zmarłvm CiesieI-
16.45 - 17.00 „Otrzęsiny" - audycja z Kra- (gr) - Przed kilku dniami Podawu- W chwili wybuchu ognia w majątku skim przebywał szwag'ier jego, Jan-
17_00kowai7.15 „Czy teatr może wychowywać?" li_śmy. o stra~znej śn;ier;i Józefa Cie-1 Jancza~a. _C~esielski pogrążony byl w czak, brat właściciela majątku ziem-

pogadanka Janiny Strzeleckiej. s1elsk1ego, ktory spalił się podczas pu· głębokim sme na strychu obory. ~- skiego. 
17.15 - 17.20 Minuta poezji : „H ymn zmartwych 1 ·••••••••••••••e•••••••••••••••••o•••••••••••••••••••••••·••••••• Janczak zdołał uiść z żvr,iem, Cie-

wstan ia" - (Listopad 1918) Marji Grossek- sielski jednak pozostał w płonącym 
Korycki ei. · D I t • e e 17.20 - 17.50 Koncert reprez ent~cyjnei. orkiestry w a a a w I ę Złe n I a budynku. 
36 p. p. pod dyr. por. Antoniego Ch rapczyn- Początkowo przypuszczano. że Cie-
skiego. sielski spożył poprzedniej nocv nad.-

17.50 - 18.00 „z pogranicza Abisynii" - poga- za puszczenie w obiev, fałszywet 10-złotówki mierną ilość alkoholu, wskutek czeiro 
danka - wygłos i prof. Micha ł Siedlecki (z d 1:0 Krakowa). Łó ź, 11 listopada. usiłował „pozbyć" się monety 10-złoto spał tak mocno, iż nie obudził się na-

18.00 - 18.30 Recital skrzypcowy Henryka Czap (gr) - · Kolporterzy fatszywvch pie- wei, bardzo udolnie podrobionej, w wet wówczas, gdy płomienie objęty 
lil1skiego (ze Lwowa). niędzy nie ustają w pracy. Co kilka sklepie Zofii Śmigielskiej w Marysi- strych, na którym przebywał. 

18.30 - 18.40 „Łódzki 11 listopad" - wyglosi b d · d · l d 'l d t · · Jan Wo\tyńsk i - pogadanka. o ai tli w a ze s e cze aresz UJą zna me. Urząd śledczy w Łodzi zarządził 
18.40 _ 18.45 o wszy_stkiem potroszku. nych już i wielokrotnie notowanych Smigielska nie poznała sie na sfat- dochodzenie, które dato 
18.45 - 19.10 Muzyka baletowa (płyty). przestępców, którzy nie zrażeni ich szowanej monecie, lecz nieoosiadając rewelacy)ne wyniki. 
19.10 - 19.20 Zapowi edź programu na dzień na- dctychczasowem niepowodzeniem nu reszty, posłała 10-złotówke do sąsied-

stępny. tern polu, w dalszym ciąg-u utrzymują, niego sklepu, gdzie oświadczono 1'ei. że Okazało się bowi~m. te Ciesielski, 19.20 - 19.35 Koncert reklamowy. • r ·g a t p ;• r lózł do 19.35 - 19.40 Wiadomości sportowe roctzkie. kontakt z bandami iałszerzv. ! jest to falsyfikat. eemi r n z rancłt, P ZYW 
19.40 - 19.50 Wiadomośc i sportowe ogólne. Przed sądem okręgowym zasiadł I Właścicielka sklepu nie zwróciła Polski . wi~kszą sumę plenłęd~y. O 
1950 - 20.00 Koncert solistów : Wykonawcy na lawie oskarżonych 2~1etni Wincen- I pieniędzy Kurzawie, zaalarmowała po- tern w1~dział doskonale szwa~er Jego, 

~i~~afo~~~f::,cka - ś piew, Józef Smido- ty Kurzaw a, poprzednio iuż karany · sterunek policji i w ten sposób ujęty Andrze1 Janczak. 
2040 20.50 Dziennik wieczorny. trzyletniem więzieniem za puszczanie I został nieuchwytny dotąd kolporter. . Sekcja zwłok wykazała. że Ciesiel· 
20.50 - 20.55 Obrazki z Polski wspólczesnei. w obieg falsyfikatów i należenie do Sąd, biorąc pod uwagę poprzednią ski został przed wybuchem oożaru z~.-
40.55. - 21.00 Przerwa. - szajki fałszerzy pseudo - srebrnych 

1 

karalność Kurzawy, skaza! J!O na 2 la-1 mordowany, gdyż na głowie t~o wld 
21.00 - 22.30 „Raport pracy" - pióra Wikto ra r.io net. ta wi<>zienia. nialy głębokie rany. Zbrodniarz, któ-

Budzyńskiego. Audycja okolicznościowa, -ze "' • wszystkich rozgłośni P. R. Kurzawa ujęty został w chwili, gdy rym okazał się Janczak, dla zatuszowa 
22.30 - 23.30 Nasza Marynarka gra - koncert nia swego ohydnego czynu oadpalił 

~~~:~o~~~:ukp~.r~~~f~~ (~G~;~~k~r:: j1~= Przeniesienie lecznicy z ut Piotrkowskiej 17 ~~:ik: w ten sposób pragnął zdobyć ~ 
W przerwie o godz. 23.00 - 23.05 Wiadomości Wzięty w krzyŻOwY OS?ień pytań 
meteorologiczne dla komunikacji lotniczej. nastąpi dopiero w końcu grudnia.- Od 1 stycznia 1936 roku Janczak przyznał się do zbrodni. W 

AUDYCJE ZJ\GRANICZNE. ubezpieczeni po poradę będą się zgłaszać na Al. Kościuszki 19 dniu wczorajszym przekazano i.to wta 
BBLGRAD. Wieczór Polski. Ł • d, 11 1 · t d I k · , ód , · d ł ć dzom są uowym. · WIEDE~. Symfonia Nr. 4 Mahl.era. o z, IS OPa a. uJący sr miesc1e po pora e zg asza 
LIPSK. Wieczór Bruclmera 1 Mozarta. (k) - Jak wiadomo, Ubezpieczal-

1 

się będą na Al. Kościuszki 19. 1"'•••-••••••••••••••••••t11••••• 
WROCLA W. Audycja lokalno - muzyczna. nia Spoleczna w Łodzi powzieła decy- Obecnie lokal przy Al. Kościuszki k . I k ł Ó 

• • zję przeniesienia lecznicy z ul. Piotr„ jest opróżniany. Za dwa tvgodnie ~ argl 0 I Or W 
- · - ..li!._ kowskiej 17 do budynku przy Al. Ko-,1 zlikwidowany zostanie dział fizykalnej I z Ul ZakątneJ 

• ściuszki 19, który się bardziei nadaje terapji, który przeniesie sie do lecznicy\ • 
' do tego celu. przy ul. t,agiewnickiej oraz dział ro- ~6dź, 11 list~ada. Af:nn ~ Początkowo liczopo sie z tern, że I entgenologiczny, który będzie się mie- . (kl. - Do r~dakc11 „~xipr~ssu z~ó-

11 LISTOPAD 1935 r. przeprowadzka dokonana zostanie w ścit w szpitalu Ubezpieczalni przy ul. ciła się wczo~aiJ dele!!ac1a mie~zkanców 
~odcz:is dzisiejszych godzin rannych należy połowie bieżącego miesiąca, iednak o- Zagainikowej. z. ul. Zaikątne!, p~osząc ~as 0 mterwen- · 

i:ą.niechac wszy_stkie~~ ~o nie_jes~ konieczne i co kazało się to niemożliwe. Na zebra- W najbliższym czasie w lecznicy cię w następ~1ące1 sp-ra~e: . • 
możld za~atwic póznieJ. Dzi~ła1ą .P0~. każdym niu które odbyło się onegdai w Ubez- przy ul Łagiewnickiej utworzony zo- Na poses1i przy ttl. Zakątnei 81 zna1· 
wzg~ · r_uepomyslne wpływy 1 narazem Jesteśmy . ' . . . . : . · . . . duje siię fabryka maszyn p. f. Ołdakow-
na wielkie straty, wypadki i katastrofy w związ-1 p1eczalm ustalono termm orzemes1ema stame zakład potozmczo - Jrmekolo- k' . N k'' o t tn' f " .4 _ 

ku z .ruchem i komunikacją. Po godz. 10·ej na- lecznicy na koniec grudnia r. b. i od 1 giczny, który posiadać bedzie 120 ló- l 1 1 ela.r . s a; to trm~ h.kzyia 
stępu1e odprężenie i ~opraw~ humor-u. Okres stycznia 1936 r. ubezpieczeni zamiesz- żek. a ze.ZWIO e!11e na praoeę noicną 1 u m o-
n~stę~ny do_ go~z. 12-ei s_Przyi.a no~ym poczyna- · • ta mechanicznego płoszy sen lokatorom 
ruom ~ nada1e się do za~ierania związków miłos- okQiicznvch domów. 
nych 1 przy1aznych. Między godz. 12·tą a godz. Skon11·skowano 20 ooo uz· ywanych kapełuszy p ·k k . . . 14-:tą /est. ?dpowiednia pora do kupna i sprze- ozat~ W» ute wstrząs~w ~asn~e 
dazy ziemi i rzeczy pochodzących z ziemi, jak np. 1 ' częs.to światło elektryczne 1 sypie s1ę 
W:ęgla, metali itp. Okres ten przyniesie jednak p t d ł ł j k ł ł tynk i wapno z.e śdan . 

. !11epomyślne wp!ywy dla marynarzy i osób ma: rzemy na any zos a . a o s are szma y Loikatorzy ob.nviaią się, że wstrząsy 
1ących stycznośc z morzem. Koło godz. 15-ei Lódź, 1l listo.pada. skrzynie zostały ułożone w składzie wy - • d • nal_eży wystrze.gać się przedsięwzięć mających (k) W onegda1'szym ,,:Expressie" po- w1'adowcy dokonali' nagłeJ· rewizJ'i, któ- mog.ą naruszyc iun a .ncnty domow, _co związek z lotnictwem i górnictwem i nie zała· :moze spo.•Nodowac tra~1czne następ-
tw.iać waż~ej korespondencji. Począwszy od go· daliśmy wiadomość, że w kilku sklepach ra dała sensacyjne rezultaty. Po odbiciu slwa i w związku z tern pr·n~zą 0 zbada
dzmy 16,-eJ. z. powo~zenie~ ~o;l:na załatwfać in- łódzkich sprzedawano używane i przero desek w skrzyniach okazało się, że za- r:ie do.mów przez specjalną komisję bu-
teresy p1e01ęzne, pozyczac większe sumy od ko- b ' k 1 J. ko nowe N tak ' em ia t s m t le· ał nieb kapeluszse d ·l k · - ,_ · · . · · goś lub komuś i wdawać się w spekulacje. Koło JOne ape usze a . a I m s z a z y w • ?W an~, to.ra :')· .LeŁKrue, czy 1stme1e 
godz. 17.e! oczekuje nas szereg przykrych wyda- samem tle odbyła się onegda.i w sądzie Pochodziły one z przemytu i skiero- mebezp~eczenstwo. 
rzeń i niepowodzenie w związku z władzami. _ okręgowym charakterystyczna sprawa. wane zostały do Łodzi przez Gdańsk. ••••••••••••••••• 
Od godz. 17-ej do godz. 2Lej pomyślny obrót W roku 1931 wywiadowcy komisar- Kapelusze były używane a µochodziły ' 
wezmą sprawy sercowe i działają pomyślne jatu straży granicznej ustalili, że do z największych fabryk zagranicznych. a przeciwko Wilkuszerowi skierowano 
wpływy dla techniki i sztuki. Oczekuje nas także 
powodzenie towarzyskie i miłe przeżycia psy- Łodzi nadszedł olbrzymi transport W toku dochodzenia wyszło najaw, że sprawę do sądu. 
chiczne. Późniejsze godziny wjeczorne zapowia· szmat, który wydawał im się podejrza-j kapelusze przerabiano w Lodzi i zaopa- Na wczorajszej rozprawie Vhlkuszer 
dają s.ię gorze!. ny. Transport ten skierowany byt do, patrywano je w nowe wstążki a następ. tłumaczył się, że nie wiedział, iż kape-

Dz:iecko dziś urodzon". - wes<?łe, skłonne do składu Wilkuszera przy ul. Wólczań- 1 nie sprzedawano jako nowe. !usze pochodzą z przemytu. Sąd uwględ entuziazmu, o skłonnościach egoistycznych, po-1 • j C ł k l · siada zdolności w różnych kierunkach, może zro- skieJ 77. a Y transport ape uszy, zawiera- nil okoliczności łagodzące i skazał go na 
bić karjerę w związku z wojskowością. Ody Wilkuszer odebrał kwity i gdy jący około 20.000 sztuk skonllskowano grzywnę w wysokości tysiąca złotych. •• ... ••••••oo•••••••••••••e••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••·•••••••••••••·••••••••••••••• 

• 
ul. Sienkiewicza 40. 

Tel. 141.-22 

Dziś i dni następnych wielkie arcydzieło wiedeńskie na tle · ro;z;głośnej sztuki Artura Schnitztera 

(LIEBELEI) 
.W rol. gł. MAGDA: SCHNEIDER, PA Ut HoRBIGER, OLGA CZECHOW A Wolfgang Licheneiner, Luiza Ullricb, Willi 
Eichberger • ....., ~ocz . . o godz. '.4, Yl sob"l Diedz.. i ~:wi~ta o 12, - Na I-S1Ly seans i poranki po 54 gr. 



- ii!! 

Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lot. 

' 
CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 

Sensacyjny romans współczesny 
66 •================== 

· STRESZCZENIE POCZA.TKU POWIESCI I mierzał dokonać kradzieży brylantów. Nalata sobie herbaty, przygotowała Z wysiłkiem udało mu się pochwycić 
Pomięd zy dyrektorem fabry~i rur kanal izacyj· Nagle dał się słyszeć odgłos kroków. Biruń kiyka kawałków chleba z kiełbasą i po- znowu główną myśl : - Co to ja chcia-

nych Alfredem Krauserem a 1ego sz -ferem Ja· rzuci! się do ucieczki a Rogo<;z w ostatniej ł l t l Al · tern powi'edzi'eć? Aha _ wi'ęc J·a do cie-
ne~ Rogoszem doszł? do gwałtownej sceny w chwili schował się za kotarę. stawi a wszyst rn na S o e„. e me mo-
!!abmec1e dyrektorskim .. Ro~osz został w,:Ia· Do pokoju wszedł j akiś mężc.zyzna z kobie- gta jeść, każdy kęs przechodził strudem bie z interesem, a ty mi powiadasz: nie!.. 
lony z pracy za to, że u1ął się !crzyw<' - ohcz· tą. R.ogosz jest mimowolnym świadkiem gwał przez gardło, ściśnięte niepokojem. Dlaizego ?„. Jestem twoim bratem, więc 
kowanei. przez dyrektora rc.b?tnicy. townej sceny i rozmowy, z której wynika, że - O czem tam oni gadają?„~ - za- powinien cię obchodzić mój los, prawda? 

Nazaiut.rz wczesnym rankiem ~rzed fa,bryką mężczyzna ów, kapitan frankenstein, szantażu- t ·• . A J'a nie mam pieniędzy„. 
~1'<lusera iakaś _przechodząca. kobieta D .knęła je kobietę, imieniem Erna. s anow11a Się. 
się na trupa męzczyzny /. odcu~tą głową. W za· w pewnej chwili rozw~cieczony jej aporem Odstawiła jedzenie i, stąpając cicho --Wiem„. Ja też ich nie mam„. Sa-
~ordo"'.anym rozpozn:ino Alfreda Krausera 8: ~ rzuci! s:ę na n i ą ze sztyletem w ręce ale Ro· na końcach palców, zbliżyła się do zam- ma ciężko pracuję, a Walek jest bezro-
~;::~~ni trupa znale:ziono '·artkę n ~ · ?PUJce1 gosz pośpieszył na pomoc fanie. ' kniętych drzwi pokoju„. Przylgnęła I botny.„ 

„n·o wiadomości policji.- Jeżeli ja. Alfred g Dzdiękti .prodteb.kcji Emdy, zznaknejh tłan~erki, .Rko- okiem do dziurki od klucza i zajrzała do _:. A czy ja chcę pieniędzy od ciebie? 
Krause o t b•t t h d . h t . OSZ os a1e o rą posa ę. a OC a się w ptę • t R d . d , b . st te 
d . r, z S anę za I y W ~C mac ' O zawta• nej kobiecie która darzy go Wzajemnością. Wnę rza.„ OgOSZ nam a, ffiUSi aC, 0 On Je -

am!am,. że ~~~ord~wa~ mnie Jan ~og~sz, któ~y A kapita~ Frankenstein ma już nową ofiarę Wzrok jej prześlizgnął się szybko po 1 raz bogaty i ma forsy dosyć ... Pan, jak 
gro31 R dzisiai śmu;rcią za wymó· ~' "' pra-=y • - Elżbietę Wernerową, która skradła dla niego skulonej przy stole postaci „ojca", po się patrzy, z eleganckiemi damami tak
siącea;6ź~fei5:t:~:iapr::d5~~J:~Yk~6~ ~ks~at~~ so.oFoo złkotycth .z mężokws1 k_iei . kasby. 1 . wąskich, drgających plecach matki i za- sówkami jeździ, sam na własne oczy wi-
. 15 I t . . . d . K ran ens ein oszu a Ją 1 za rawszy ca e pie- d . t 
na a w1ęz1ema za zamor owanie rausera. . d t ·i h t 1 trzymał się na twarzy wuja Leona„. zia1em ... 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa łygodnie mą, ze ~os awi s~mą w „ 0 ~ u. N L , · · t · d 
przed terminem wypuszczenia go, udaje się do Elż?1etą :,za,0~1ekowal . się z polecen!a Fran- I Wikta widzi skośne, szeroko roz- - ie, eos, Ja Się na o me zgo zę ... 
mieszkania Walczaka, który miał mn wyjawić, keP.stema B1run 1_ zab ·era_ Ją do. spelun~1 „_Kaca- stawione oczy, spłaszczony nos i wysta Powiedziałam raz, że nie, to - nie... . 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział P3; · G_dy _wracali ~apadli na .mch dwa1 ·.~rogo- jące kości policzkowe„. Do grubych spie - Słuchaj, nie bądź głupia ... - wark 
się tego, bo Walczak. chory na gruźlicę skonał, wie ~I~uma, ~zbroien i w n?z~_ , czonych warg jest przylepiony papieros, nąt ,Japoniec" ze złością. - Czy ty je-
nie zdążywszy zd.raclzić tajemnicy. . Elzb1eta uc:ekla: Po .dłu~1 ei wędro~c~ ucl~I~ d , 

. Pani Elźbieta Wernerowa. żona Hugona Wer- s 1.ę na ~oszuk 1 wan!a B1~um~ . Losem 1e1. z~.JGI~ nad którym wije się niebieska wstążecz steś taka bogata, żeby arowac to, co 
nera. głównego akcjonariusza fabryki samocho· się dwa1 wrogowie_ B1rurna ,.._-;-, „Japome.c 1 ka dymu„. ci się święcie należy?„. Rogosz jest two 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze Róz.ga .. Któ~egoś dma. '!Japome~ zabr~ł Ją do Dziewczyna przygląda się z cieka- im ślubnym mężem i takiem prawem mu
swym nowym kochankiem szoferem - Andrze- knaipy 1 upił. Gdy Elzb :eta chciała odeiść, rzu- wością bratu matki, bo nie miała dotych- si ci dawać na życie„. A "jak nie na życie 
iem Łubkowskim. ' . cił .s i ę na nią z pięściami. W, tym m~mencie do k t . k' , d . d 

Poprzedni kochanek WerneroweJ, Jerzy knaJpy w~a<ll Henry~ Tar.w!n, "'.laściciel .domu czas o azji przyjrzeć mu się tak do- - o Ja 1es o czepne Je norazowe, po-
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- sch3:dzek 1 oswobodził Elzb1etę 1 zabrał Ją do ktadnie.„ I wiedzmy - kilka tysięcy... \Valerciu, 
tów Walczawa, z których dowiaduje 5 ię, że siebie. . . . Brr, jaki on nieprzyjemny, jaki odpy- nie kręć głową i posłuchaj do końca.„ 
Krauser nie został zamordowany. Po „śm: erci" Scena. była umówiona, "'.'łaśc:;iciel ?omu. scha- chający - aż ciarki przechodz.{ po ciele. li Pójdziemy do niego razem i postaramy 
swei odebrał pi eniądze, zmienił nazwisko na dzek. chciat zrskać za~fan : e pięknei kobi:ty Poco on tu przyszedł? Czego chce od ułożyć się z nim po dobroci. .. Jak nie bę-
Werner i założył nową fabrykę. zaopiekował się n · ą , ll!aJąc ~ tern ukri'.ty ~el.„ d d 

Zrębski szantażuje Wernera, wymusza od Po dwuch t ygodmach zona Tarwma wrę- mamy i „ojca"?... Napewno pieniędzy, zie chciał dać pienię zy, to mu urzą-
niego 100.000 zlotych i za p i eniądze te zakłada czyta Elżb iec ' e rachunek na 300 z!ctyd-1. Wer- jak wtedy„. dzimy din-tojrę ... 
salon gry do spółki z Hildą Pożarow, właściciel· n7ro_wa jest przerażona, bo ~ie w!e skąd wziąć Ale narazie zachowuje się on cicho... - A wiesz ty, siostrzyczko kochana, 
ką ~ domu schadzek. pi ernędz~ na zaplacen ·e. naleznoś~i . . . I Wodzi kościstą dłonią po swojej łysej kto jest tym głównym mache.i:.em od <lin-

.A Jan Rogosz nie przestaje myśleć nad tern, A kapitan frankenstem upatrzył sobie Wiktę, . . . . . t . ? M ,. d k l 'k C 
w jaki sposób może udowodnić, że nie jest mor- córkę Rogosza a narzeczoną Łubkowskiego, ia· czaszce 1. wpatrl!J; ~Ię .tępo w Jakiś punkt 03ry '" OJ ser eczny ? ez a, „ zarny 
dercą. Pewnego dnia spotyka go Walczakowa ko nową ofiarę. Ale dziewczyna podrapała go, na przec1wlegleJ sciarne. Antos .„ No, to on będzie na mur trzy-
j pyta się czy otrzymał listy od syna, które dała gdy usiłował pocałować ją na ciemnych scho- Nagle rozlega się jego głos - ostry, mal naszą stronę ... 
Wernerowi. (Walczakowa nie wiedziała, że tym, dach. . . . zachrypnięty: Twarz Rogoszowej przybraJa maskę 
~~t:f:t .zastałą w :willi j!ie był Werner, ąle - A:van_!urn1k odszedł, z::pow1ada1ąc zemstę. - Nie macie więcej wódki?„. kamiennego spokoju. Nie przerywała. 

- ·1Rog~sz póoieg! - do Wernera zapytać 0 listy, Byto to owego wieczoru, kiedy El- - Nie„. - odpowiada Rogoszowa bratu, słuchając cierpliwie, co mówił, ale 
ale ten odpowie11ziat nru; ze o niczem· nie rwie. żbieta spotkała swego kochanka i)rzed tak cicho, że ledwo ją słychać. - gdy skończył, odparła, jak przedte"m: 
Sp.otkawszy towarzysza celi, przestępcę Biru- hotelem „Imperial" i zaniepokoiła się - Cholera!.. - Wuj Leon trzasnął - Nie, Leoś, ja się na to nie zgodzę ... 
nla, Rogosz prosi go., aby mu pomógł w odszu· h d , · t dłonią w stół aż szkło brzęknęło. -To ,Japoniec" nie zraził się uporem sio-
kaniti listu Walczaka. śladami świeżyc za rapan na Jego wa- k t ób 

Biruń pod pozorem wydostania tego listu za- rzy i siniakiem pod lew\,m okil;!m... upcie!„ Co to jest?„. Brat twój przy- s ry i pr ował jeszcze przekonywać: 
biera Rogosza na wyprawę do willi, gdzie za- szedł, Walerciu, a ty jak go przyjmu- - Oj, Walerciu, jakaś ty głupia, jaka 

jesz?... głupia ... - pokiwał głową. - Co ci to 
Rozdział fil. 

Cflrutno proll'da 
Zanosi się wyraźnie na awanturę ... szkodzi, że ty będziesz miała parę gro

Wtem podnosi się od stołu Wincenty szy i że mnie się coś niecoś dostan ie za 
Kozubski - „mąż" Rogoszowej - i po- fatygę? Czasy są kiepskie, tobie ciężko 
wiada, żeby ułagodzić gościa: a i mnie tak samo ... A Rogosz jc:st boga-

Gdy Wikta wróciła do domu, odrazu - Tsss ... - Rogoszowa położyła pal - Zaraz wódka będzie„. Skoczę i ty i nic mu się nie stanie, jak wypuści z 
poznała, że coś jest nie w porządku ... ce na ustach. - Tak... przyniosę„. kieszeni parę tysiączków„. Jabym :obie 
Matka, która otworzyła jej drzwi, mia- W tej chwili dobiegł z pokoju ostry Rzekłszy to, skierował się ku wogóle radził, żebyś się spowrotem spik 
ła zapłakane oczy i zachowywała się ja- głos mężczyzny: wyjściu. nęła z mężem, a nie żyta z tym Walkiem 
koś dziwnie trwożliwie.:. - Walercia!„. Gdzie się podziałaś?.. · Wikta pobiegła do kuchni, ąle gdy Kozubskim na wiarę„. 

- Mamo, co się stało?... Jednocześnie na progu pokazała się „ojciec" wyszedł do sieni, wróciła zno- - Tss.„ - uciszyła go Rogoszowa. 
- Nic, nic, córuchno... wątła sylwetka Kozubskiego. .. Twarz wu pod drzwi. Ciekawość ustąpiła miej- - Co ja takiego mówię, że się boisz? 
- Jakto nic? Płaczesz„. miał przestraszoną, włosy rozczochrane. sca obawie: żeby ten obrzydliwy „Japo- - wzruszył „Japoniec" ramionami. -
- Później ci powiem .. - szepnęła\Skinął na Rogoszową: niec" nie zrobił czasem matce jakiejś Jemu mogę to też powiedzieć prosto w 

".Rogoszowa, strudem tłumiąc tkanie. - - Chodź, chodź, bo on już znowu krzywdy. oczy, że wyżera ci chleb i nic więcej„. 
Nie wchodź do pokoju, zaczekaj w zaczyna... - Oj, Leoś, Leoś .. - wzdycha wła- Ano, bo tak jest... Dziwię się tobie, Wa-
kuchni... - Wikta, idź do kuchni. .. -- powie- śnie matka. - Co się z tobą porobiło?„. lerciu, że chce ci się trzymać takiego 

- Jest tam kto?... działa matka pośpiesznie, a sama udała Byłeś kiedyś taki spokojny, a teraz? _ kochanka, co to ani zarobi, ani wyglądu 
- Tak ... 'Mój brat... się do pokoju. strach pomyśleć... żadnego nie ma ... I przed córką wstyd ... 
_ Wuj Leon? _ zapytała dziewczy Z ciężki em s.ercem ~~brałlł: się Wikta Wikta przygryzła wargi ze zdener- - Córka nie wie ... - wtrąciła Ro go 

Illl, zasępiwszy się również. do przyrządzama kolacJi dla siebie ... B.Y- wowania: poco mama mówi o tern? Ta- szowa drżącym głosem. 
T k k N' la przedtem bardzo głodna, ale straciła kich tematów nie trzeba wogóle poru- - Czego nie wie? 

. --: a.' ta ··· ie wchodź, bo on pi- odrazu apetyt, gdy dowiedziała się o wi- szać, najlepiej - nic nie gadać ... Wuj - Że to kochanek„. Ja jej mówie, że 
J~ny i r~bi awąr:tury 0 byle co ... N~ OJca zycie wuja Leona ... O, bo pamięta, co to Leon jest pijany, to daje się poznać po Wałek to mój ślubny mąż„. Ty się cza
się rzucił z nozem, ledwo go me za- było przed trzema, czy czterema laty, nieprzytomnym wyrazie jęgo oczu, sem przed nią nie wygadaj, jak ją zoba
dźgRł... k kiedy to brat matki przyszedł ni eo czeki- więc może przyczepić się do byle głup- czysz ... I nie mów już o tern, nie mów ... 

ogoszowa tra ~owała oweg? męż- wanie tak samo, jak dziś ... Żądał pienię- stwa, które go podrażni i - nieszczęście -. rozpłakała się na dobre. 
czyznę, ~ ~tórym. mieszkała po~ Jednym dzy, a chociaż je otrzymał, pobił „ojca" gotowe. - Nie becz!... - huknął „Japoniec", 
dach~m JUZ od. kilkunastu _lat, Jako pra- do nieprzytomności, że ten musiał w szpi No i właśnie: trzepnął pięścią w stół który wpadł już znowu w pasję. -Nie 
wowi!eg?, małzonka... Wikta ~na!a. g?. talu dwa tygodnie przeleżeć... i skoczył na równe nogi. becz, bo jak się zgniewam wszystkie me-
9d dziecmstwa •. zawsze W?łała: ,OJCie~ Wikta dowietlziała się wtedy poraz - Cicho!.. - wrzasnął, jakby w Ie- ble ci porozbijam ... 
1 była pewr:a„ z~ to ~rugi mąz m~tki ... pierwszy o istnieniu stras!:nego wuja sie. V'Jikta zapa;ła dech w pie rsi;ich j 

~~~!f ;11~ś~f :J ~~di'a~~ P~~~~j~~~~~:.Pf; Le?na, k!óry wyglądał zupełnie, jak ja- - .Leoś!.... . . przygryzła moc.no .wargi, by nie . wyda~ 
ten ojciec" jest właściwie _ kochan- ponczyk 1 ~tego powodu był przezwany -Cicho, psiakrew!... Co to ciebie ob- okrzyku przerazema„. Jakto?· Więc „oJ
kie~'.„ Przyzwyczaiła się doń, polubiła przez sw01ch kolegów „Japoniec"... chod~i, jaki ja jestem, a jakim b~łem~.--: ciec" nie jest mężetn mamy? . 
go, a 0 swoim prawdziwym ojcu Janie To przezwisko przylgnęło doń od Podmósł ręce do góry, potrząsa1ąc memi .--: Kochanek!... Kochanek!... -brzmi 
Rogoszu, wiedziała tyle, co nic ... ' ! jego lat dzi7cięcych, .nawet !llatka tak n~d s'Yoją gł?wą. Potem ~mienił n~e?cze w J.eJ uszach słowo, które padło z ust 

. czasem mówiła o sw01m bracie... k1wame ton i zaczął mówić spokom1e:- wuJa Leona. 
Kiedyś - dawno, bardzo ~a.w~? - Był to straszny człowiek, podobno Oj, Walerciu, Walerciu, jaka to z ciebie Tak się dziewczyna przejęła tern, co 

~agadnęła .matkę? czem~ to „oJct~c . ma złodziej, czy bandyta, w każdym razie siostra, aż mi wstyd przed twoim chło- usłyszała przed chwilą, że nie mogła dłu 
m~e nazwisko, me taki~ same, Jak one - nieraz już miał do czynienia z krymi- pem ... Brat jestem twój, cży nie? ... No, żej ustać przy drzwiach i wbiegła do ku 
obie, ~wtedy usły~zała~ ze Walenty Ko- nałem... powiedz... chenki. Siadła na . stołku i przytknęła roz 
zubsk1 - to drugi mą.z,. a _Pierwszy - Ostatnio nawet - Wikta czytała o - Brat... palone czoło do zimnego muru. 
ów Rogosz .- porzucił .Ją 1. mamę Jesz- tern przed kilku laty w gazecie - został - To jak brat przychodzi raz na kil- - Dlaczego mama okłamywała mnie 
cze przed piętnastu laty i uciekł do ~me- skazany przez sąd na więzienie ... Wi- ka lat, to tak go się przyjmuje?... przez tyle lat? - skarżyła się w duchu 
ryki.„. No, to mama wyszła drugi raz docznie siedział przez cały czas, bo nie - O co ci chodzi, Leoś? Wódka za- sama sobie. - Dlaczego nic mi nie mó
zamąz... dawał znaku życia o sobie ... I teraz zja- raz będzie... wita, że mój prawdziwy ojc.iec jes t w 

Patrząc teraz w zapłakane oczy mat wił się znowu... . . . l -Ty mi oczu nie zamydlaj, Waler- Warszawie? Swięty Boże, co to wszyst 
ki, Wikta powtórzyła z lęk!em yytanie, - Boże, - wzdychała dziewczyna ciu, tą wódką ... Wódka, wódką, a inte- ko znaczy?.„ 
jakby nie dosłyszała odpow1edz1: - żeby tylko nie zr<>bil tak~~~. res interesem, no nie? ... - Urwał, bo pi- (Dalszy ci·ąg Jutro"' 

- Wuj LeOJR MDI r.dU-. .Jak Me4s- , · ' - ~ 'lp.wa n~ mogla U{{l;ymać .w~tku. ' 
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B. NlfiSBAUMiiwA Dr. Jan Polak ~E,~:~~;,;J.~ ;;:~;;, ::~. ,!!~!!~~m~! 0~-.~~.~-~!~~.~~~1 
DrZ_!Jmule od 10:-1 1 od 6-8 po poi. CHO~OA~lił~a~~~T~ZNI! wszfistklch specjalnościach. i płciowych. wener3'cznych i seetsualny~h 
Piotrkowska 51 \e~.1-23 Oabinet Elektro j śwlatl~~czniczy, 0!: nf:an~~1i~!::~ZNY Cegielniana .11, tel. 238·02 TRAUGUTTA e, tel. 262-88. 

od8-ll i 6-9w, niedz. i święta o<l 9-12.3 

O R d 
... ul. rtAWROT rtr. 7 PORADA 3 ZL. • od s-12 i od 4·9 w nledz. i święta od 9-1 o r. u n sz te I n rodz. r:r~~:~·2t.1... DR. MED. LEKARZ-~ENTYSTA 

AKuszER-CilNEKoLoa DR. MED. ·JA Ko B s o N F. Kopc1owska 
PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 
Leczenie chor. weneryczn. i skórnych· 

POMORSKA 7 Telefort M GLAZER CHIRURG powróciła. Przyjmuje od 9-3-eJ, 
' 127-84 - • ODAiq-SKA 37, tel. 232-55 

Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-el. CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNt DR Spec. chirurgia( kostna. . od 4 - 7-el w Lecznicy 

ZAWADZKA 1 te1don 
122-73. 

CZl'nna od 9 rano do 9 wiecz. 

L E C z N J C A Zachodnia 64, tel. 18~·49 - · STERLINGA 
22 

Nowo Targowa) PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. 

Ó 
OME6A przyjmuje od 12--2 1 od 7-8.30 wie~ Or N I T E CK I DOKTOR 

PORADA 3 ZŁOTE. 

Poradnta Wenerologiczna 
Ci ł. W tł A 9, tel. 142-42 w nledzlefo I świeta Cld 1fl-12 wpoi • · H S li 
Przyjmują lekarze we wszystkich spe D ·Kl k I SPEC CHORóB SKóRNYCH WENE· • ZUMCIC 81 

cJalno_ściach. - Gabinet dentystyczny. r ilCZ 0111 ~ RYCŻNYCłl I MOCZOPLciOWYCH CHOROBY SKóRNB I WENf.RYCZN'f 
Piotrkowska 45, tel. 147-o 

I 
Analizy lekarskie, zastrzyki. ~oentgen • W U I NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 PIOTRKOWSKA 56, te). 148-62. 

· lampa kwarcowa. POLOŻNICTWO CHOROB od 8 do 9,30 rano I od 5--9 wiecz. Od. 9-1, od 5-9 pp, 
_ _ ?ORADA 3 ZLOTE. KOBIEJf. Y ' W niedz. i święta od 9-12 w poł. w niedziele ; śwleta od 10-1. 

Lecz. chor. skórnych seksualnych. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

Kobieta lek. od 12-1 i od 5-7 
PORADA 3 ZL 

1.
0 
d \V. k p I\ 1: K P~oT.RKOWSKA 99, te~. 213-66: ••••••••••••••••••··--11••••••••••E1••11„ ••••••••• U I li przy1mu1e codz. od 10-12 1 5-8 wrecz ... „„ 
cHoRosvsK6RtlE Dr. W. BALICKA ~~ REfORMA[KIE ~·:i~!~! ZAK~ttBIH • 

ZAl(LAD fotograficzny „Potorys" wr. 
L. Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotrkow• 
ska i9). Wykonuję zdjęcia przepisowe 
do Ubezp. Spoi., matrykuł I t. Il· oru 

i WENERYCZNE SIEl'IKIEWICZA 152 (róg Nawrotu) znane od 1602 roku. Matki I 
NAWROT 7, tel. 

128
•
0
i Nr. teL 194-03. Reg~luJ,ą żołądek, chroni,4 od. reumatvz.-

wywołania i kopiowania. Spec. a.ma-
torskle. Ceny niskie. -··-

od 
10

_
12 

i 5-
7

-e. Choroby sł. ł.rne I wecieryc.:ne · mu, c1erp1eń w4troby, ~adm1erner otyłoś.c1. Zaplsujote 
__________ 1·___ przyJmuJe kobiety I dzieci od lZ.45 ~ artretyzmu, u.derzeń krwi do gł?wy, uśm1e- , swe 

POTRZEBNA zdolna mamkurzystka 
Narutowicza Nr. 5, Zakład PryzJerski. 

Dr ~ H Lu BICZ 
do 2.15 i od 6-8-e). rza!~ hemoroidy, c. zy~zczą krew 1 przy skłon· niemowlęta 

m
n no,c1ach do obstrukc11 są łagodnym iirod- do 

• Ei • • Dr. Med. WLODZIMIERZ klem przeczyszczającym. 

Spec. cho~ó!o~~~~r~~w:C~~erycznycbi ŻADZIEWICZ . Utycie. 1 do 2 pigułek na noc. Kropli Mleka" 
RUTYNOWANA nauczycielka mui.:yki 
udziela lekcyj gry fortepianowej Cmo-
skiewskie konserwatorium) orat fran-
cuskiego, po kilkuletnim pobycie w 

powrócił I Specjalista chorób . ~ Ządać w aptekach i skła- " 
CEOIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32 uszu nosa gardła i krtani ~ d h ZAKOl'łNIKIEM" 
Przyjmuj~ od g. s.:-10. 12-2, 5-8 w:,Lódf, PIOTRKÓWSKA 164, tel. 125-26 ac z " n . „„~ 
W niedziele I św1eta od 9-11 rano. Przyjmuje od 4 do s wiecz. ł!lll•11mm111llll!8ISIURG:lll!llmll•lilHlllllill5ll!:l:IUlll2!1!!!ililł!iilliHH•••••••• 

•Parytu. Q, Hurwlcz - Sztyllerowa, Po-
ludniowa 2a, m. 9, III .p. front. ao.9 

• 
_Zgt:ie Pobjonlc: 

TEATR MIEJSKI. 
~ziś w poniedziałek w dniu święta Nie.podle:g

łośQl od>'będzie się w Teatrze Miejskim uroczysta 
Akademja. Na całość jej złożą się: słowo wstęjp
ne, „Warszawianka" St. Wyspiańskiego i frag
ment z „Wyzwolenia" oraz żywy ob.raz. 

We wtorek o godz. 8.30 po cenach zrzeszenio 
wych przemiła „Szesnastolaika''. 

URNY PREHISTORYCZNE. 

W lesie miejskim w pobliżu szkółki, pnystą
piono do usunięcia uschniętej sosny. Przy wy
!koipywaniu pnia, wśród koq:eni zauważono jakieś 
ga.rniki, iktóre przez nieuwa.R;ę zostały rozbite. 

Leśniczy Jasiczek, domyślając się, że odko
pano j&1kieś cmenia<l'lty~o prastare, wstrzym!łł 
dalsze roboty, pozbierał odłamki sko!1Jd' i dlrobne 

LóDZKIE TEATRY POPULARNE. kosteczkli. Zabrał to wszystko do domu a miej-
. . ((?gro~owa 18) sce przysypał ziemią, Następnie zawifłomił o 

W pomedz1alek, dnia 11 bm. o godz. 2 i 4-ei wylk0rpalisku władze m.iejsdde i kuratora p. Go
PO poi" d~a. przedsta:vienia 2-akto~el komedii Hńskiego. 
Korzeniowskiego „Ma1ster l czeladnik" w połą- . . . , . 
czenlu z uroczystą akademią dla PoLicji Państw. Ma;gistrat niezwłocznie p!'IZez telefon doniósł 
i W-0Jska· r o qdkryciu urn kustoszowi Muzeum w Łodzi. 

O godz. 8,15 wlecz. przezabawna i melodyjna · Korespondent nasz udał się na miejsce, gdz.ie 
oper.etka wiedeńska w 3 akt. Waltera Kolio 11t. dokonano zdjęcia fotograficznego a po zbadaniu 
„kTiyl!koKTly" W ,~wlieDtnem wykCohnaniu ppk'. JurdAzilń p·rzez rzeczoznawcę o·dłamków u;ny, zaliczono je 
s e , a mowsl\Jle , emara, orzews iego, - „ . 
bańskiego i innych. <io ei}>ok1 400-500 lat prized Chrystusem. Znale-

We wtorek, dnia 12 i w środc:, dn. 13 bm. zione u.my pochodzą mniej więcej z tej samej 
o godz. 8,15 wiect. operetka „Tylko Ty", epoki, jaik urny wykopane w roku ubiegłym :p.rzyj 

ul. Bugaj, na posesji Borucowskioh. 

KWITNĄCE OSTY 
Powieść współczesna 

BUDOWA NOWYCH ULIC. 
Wydział technicżny miasta Pabianic op>raco• 

wuje oebcnie plany i kosztorrysy zarbudowy i pcze 
budowy niektórych airteryj komuniikacyjnych, ma
jących dla miasta pierwszorzędne znaczenie. 

Projektuje się budowę ulic częściowe lub cał
kowite, celem odciątenia śródmieścia i skierowa· 
nia pojaizdów cię.:ta.1"owych na boczną ulicę. 

Należy wybrukować ulice: Legjon6w, Polną. 
Boczną, Moniuszikl, Chłodną, św. Kazimierza, 
Trkaciką, Ostatnie, I Traugutta - ogólnej długości 
3070 mtr. Koszt budowy ulic wynosić będzie o· 
koło zł. 220.000. 

Przebrukowanie ulic Killńskqe.go i Monius%iki, 
na pt"Zes-trzeni 1450 mtr. dosięga około 75.000 zł. 

REPERTUAR KIN. 

OśWIATOWE: - Moskiewskie noce. 
NOWOśCI: - 42 Ulica. 
LUNA: - Byli sobie dwaj hultaje. 

Gdyby padł piorun z jasnego nieba: nie 
uczyniłby na adwokacie wiekszego 
wrażenia. Usta zatrzęsły mu się, jak 
w febrze, a powieki drżały. niby pod 
świat1em silnych elektrycznych oromie
ni. 

- Twój brat? - wybełkotał wresz
cie. 

- Tak.„ Wi!jam jest nieślubnym sy
nem mego ojca. 

Krystian chwycił się za si:towę i tarł 
~n:styna. Witmanowa . o~uścila swe~o tu wzięła? Ledwie cię poznałem, Krysiu. rękoma czoło. , 

ml ęza 1 Zza
1
mieszkala z przy1acrelem - Wil- Ale bo też i spory szmat czasu jak się - Czekaj no, czel{aj, wiec„. 

amem o tanem • 'd · l'ś Sł ł · ' · kl Ottokar, pragnąc zapomnieć o tem, izu- me Wł. zie I my. ysza em, ze ucie aś - Zoltan jest mołm bratem - po-
cił się w wir zabaw i zawarł znajomość z od męza? wtórzyła. 
fordanserką :Ewą, które! pbm:iga materiał- - Poprostu mówiąc odeszłam„. Krystian napił się wody, oo·~ ~em 11-
ni~. Brat '\Viliama udał się do mieszkania - Tak, tak„. Ale mówże co z tobą? siadł i długo nad czemś mvślat Jero 
W1tmanów 1 słyszy rozmowę 'Jttokara z zam' ł · · · h ć ' k' · 
adwokatem Krystianem, który mówi o za- H~rz~ ~m JUZ Jec a .w poszu 1wama zwiędła, starcza twarz o oomal'ISZCZ">-
ginięciu listu Schurmana. za tobą 1 Jeszcze kogoś rnnego, ale spot- nej skórze, sta.Ja się nagle jak oosypa-

'Ewa, pragnąc wyrwać się z uroku, Jaki na kato mnie nieszczęście„. na popiołem. Lekko pokiwał t'~v.:ą. 
nią wywiera Ottokar, wyJeżdb do Zakopa- - Wiem! - przerwała szybko. Zo-
nego t l k d - Tak. teraz przypominam "rJbie„. 

Adwokat Krystian oddaje się rozmyśbniom s a paSk 0 d~a zio~yl t ? d . ., Twój ojciec przed poślubieniem twojej 
w sw,ym pokoju. . - ą .ze wiesz 0 em - z zrw11. matki miał dziecko z pewna k'obleta,. 

się ogromme. 
Na olbrzym1ej bib!jotece - chlubie - O, ja wiem dużo! Kochał i~ bardzo, ale rodzina nie oo-

wielu lat mecenasa leżała gruba warst- - Czy Witman ci powiedziałl zwoliła na ślub. Zagrozili wvdzle'dzi-
wa kurzu. Krystjan zwlókł się z łóżka - Nie widziatam go już dawno. ' czeniem, a biedny Pawel orz~,. :·aszył 
i zamierzał wytrzeć szafę znalezioną w - Przestańże już denerwować mnie się i uległ. Nie miał zbyt silne::ro cha-
kącie szmatą, gdy przy drzwiach ode- tajemnicami. I tak mam ich dosyć. ::aktem. Ale pozatem... Nie or .:ypus'!-
zwaly się lekkie kroki, poczem nastąpiło Krysta uśmiechnęła się. czatem aby utrzymywał kontakt z tam-
euergiczne, jakgdyby niespokojne puka- - Czy pan o kradzież listu rzeczy- tą. Nie wspominal mi nigdy„. 
nie. wiście podejrzewa mojego zacnego teś- W oczach Krysty błysnely łzy. 

Podszedł otworzyć i rozszerzył w cia? ·- Nie utrzymywał z nia K:ontalitu, 
zdumieniu swoje malutkie, o wyblakłym - Nikt inny o tern nie wiedział_ panie mecenasie .. Zoltanowa ;nim:1, że 
kolorze, oczy. - Więc należy szukać. pochodziła z biednej rodziny, bvła bar-

- Krysta? - Ba! w jaki sposób? Czy myślisz, dzo ambitna. Wyszła zamaż za właś-
Witmanowa szybko zamknęła za so- ·że Witman trzymałby go na · pamiątkę, ciciela sklepu kolon1alnes.i:o Ze-I tana. 

bą drzwi i przekręciła klucz w zamku. jeżeli list zawierał jakieś tajemnice. List Mąż jeJ umarł wkrótce oo ślubi~, a Jej 
Mecenas, jakby nie dowierzając włas- był przeznaczony dla człowieka, o które pozostał ieszcze jeden chtooczvk z mał 
hym oczom, znów powtórzył~ go istnieniu nie słyszałem dotąd. Czło- żeristwa, przyrodni brat Wiliama, Zhi-

- Krysta? wiek ten nazywa się Zoltan. ~nicw. .1 ~ st ·on obecnie pod na::>7.ą .)pie-
- We własnej osobie, drogi panie Krysta schmurzyła brwi. Pobladła ką. 

mecenasie! - zaśmiała się Witmanowa,ilekko i niest>okojnie przeszła się po gra- - .To niby pod czyia? 
ściskając rę-ce Krystiana. l tarni zawalonyni. pokoju. Nie wiedziała - Moią i Wiliama.„ 

.- Powiedziano mi, że jesteś w Pa-i od c.z.ego zacząć r~zmowę. W p~wnej ·- Nie do wiary, nie do wiary: 
ryzu... . . . ,~hw~h zatrz'.Y'.'mała się przed KrystJanem Krystian kiwał glową. - No. a z tym 

- Naturalnie, ze Jestem~ 1 drzącym nieco glcsem rzuciła głośno: niby Zoltanem. to znaczv. twolm bra-
~ Co t0 m:.t znaczyć? Skądżeś się l - Zoltan jest moim. bratem! . ter 

COS DLA WSZYSTKICH! 

Dziś wszyscy naznaczają sobie spothnle w 
„Tabarinie", najelegantszym lokalu !'IOC'.1Y111 to
dzi, gdzie beztrosko . i mile spędza ~zaś. 

W „Tabarinie" odbywa się doskonały pro
gram artystyczny, w którym występują uajlep
sT.e siły. Sensacją programu !est duet ansrielskl 
Overbury, popisujący się w taneczno - akroba· 
tyczno - muzycznym repertuarze, stojącym na· 
wysoklm poziomie artystycznym. 

Duet ten tworzą ojciec I syn, doskonali ar
tyści, którzy wsla'Wlil! się we wszystkich wlęk· 
szych miastach zagranicy. 

Poza nimi występują: duet Lewandowskich, 
tancerki Leszko, Kolin i Aga Renee, występują
ce w bardzo dobrych i mocnych numerach. 

Poza oglądaniem programu publiczność spę
dza czas na tańcu, do którego przygrywa dobo
rowa orkiestra Weinrota, posiadai\Cll. bardzo · 
urozmaicony i obszerny repertuar, skladnjąey·n~ 
się z najnowszych przebo!6w muiycznych. 10 li 

Doskonała zabawa trwa do ran'ł t publi~ • · 

I 
ność wracając do domu zadowolona fest, te wy 
brała właśnie ten lokal. 

Dziś o 5,15 fajf z pelnym prognmem arty· 
stycznym, a wJeczorem dancing. 

•- . Poznałam go na 'dwa laf l przed 
śmiercią ojca. ale on jut orzedb ':1 oph.•
kowat się nim. Gdy umarła Zoltano
wa, chłopcy zostali na łasce losu. M1C1d 
szego zabrała ciotka, Wiliam naszedł 

· ., r. Ojciec zajął sie nim i wy
słał do szkoły, a potem do Parvżs. na 
wyższe studja. Wtedy dowiedzieliśmy 
się, że 1esteśmy rodzeństwem. :'l~C l)j. 
ciec wymógł od nas orzvsiP"'" ·ir. ni" 
WYjawinJY tego prz:e,d czasem. Miał w 
tern swój osobisty cel, kt6rv nmit: i 
Wiliamowi dopiero niedawno sht się 
wiadomy. Postanowiliśmy działać na 
własną ręKę. 

Krystian jeszcze nie m6srt zrczumiec. 
Słowa Witmanowei otacza tv ie~o 111 )lg 
chaotycznym kręgiem i nie traf'aty do 
właściwego celu. Wpatrywał si~ w 
twarz młodej kobiety obtąkanvm wzro
kiem, łowit porUJSzenie jej ust in.khv to 
mogło uświadomić go lepiej, niż słowa. 

- Prawdopodobnie w liście, jaki 
?Jci~c ~ostaw~ł panu dla brata bv'o wy-
1aw1eme całeJ prawdy i usvnowienie 
Wiliama. Jeżeli list ten iest rzeczy
wiście w rękach Witmana. wszv~rkie 
nasze zabiegi mogą snetz.nać na ni
czem. Chyba„. że cała nadzieia w Pa
wlaku„. tym co iest na Alasce. 

- A ty skąd wiesz o tP,....,? 

. - Powiedziałam panu. że ia wiem 
bardzo dużo, ale chodzi nam o pańska, 
pomoc. Jednocześnie pra~rnlenrv za„ 
brać pana do siebie, oanie mecenasie. 
Należy się panu trochę wypociunku ł · · 
opieki.„ · 

W oczach starego zabłysły łzy. 
- Moia Krysiu.„ 
Nie mógł zdobyć sie na dokończe

nie rozpoczętej myśli i si;tośno otar1 n'JS, 
Krysta rozejrzała sie. 

- Czy chciałby pan stad coś rn
brać? 

(Dalszy cia~ jutro). 
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Pogoń 
. 5J'iel~ decyzja w lidze l 10~~~!!:~~'..!f~~~~~:

1 

Ruch na CZBIB tabBI'( z ro' \Vft.il 1·1os"c1'" ,;a punktu" \V Były mistrz Poski wagi pólciężk ' ei z po· 

w ID 

nie 
'I 'ł znańsk iej Warty Tomaszewski postanowił po 

kilkuletniej przerwie powróc; ć na ring. Uczy. 
Lódź, 11 listopada. niach wczorajszych Jak następuje: 

. Rozgry~ki li~ewe dobiegają już końca a wciąż 

1

1 Klub Gier Pkt. Stos. br. 
ieszc;;e niewa1domo kto zdobędzie zaszczytny 1 Pogoń 19 25 52 :26 
ty tuł mistrza za rok 1935, jak też która z drużyn • 
obok Polonii zrezygnować będzie musiała z pra· 2. Ruch 19 25 36 :25 
wa przynależenia do ligi. I 3. Warta 19 22 45 :30 

Wc7;orajsza niedziela w niczem bynaimniej 4. Ł. K. S. 19 20 28 :30 
sytuacji tej nie wyjaśniła, a nawet Ją nieco 5. Wista 17 18 43 :34 
zagmat~ala. . . . . I 6. Warszawianka 18 18 28:32 

Pogon dz1ęk1 zwycięstwu w spotkaniu z 7 L · 19 18 32 :38 
Garbarnią i jednoczesnemu remisowi Ruchu w · egJa 
spotkaniu z Warszawianką uplasowała s ię na 8. Sląsk 18 18 29 :39 
p1erwszem miejscu w tabeli, majnc coprawda ta- 9. Cra<:ovia 19 16 33 :33 
ką samą ilość punktów co i zeszłoroczny mistrz 10 Garbarnia 18 16 28 :30 
Polski ale za ~o 1epszy od ślą~aków stosunek 11: Polonja 19 8 17 :54 
bra!1'1ek. Obecnie oba te. przoduiące zespoły m.a- Krótkie relacje z sensacyjnych meczów nie-
Ją ieszcze do roz.egrama P-O Jedne!11 spotkaniu, d . 1 eh dai·ą nam wierny obraz przebiegu tych 
przyczem od wyników tych spotkan zależy któ- zietk01:. 

d . k , k ' t . I spo au. rka z . ruzyn zla .onczy rozgryw I egoroczne Ja- Warszawa: Warszawianka - Ruch 1:1 (1:1). 
o mistrz Po ski. . . . . Gospodarze grali nadspodziewanie dobrze i 
~uch grać n:i:us1 ie.szcze z Cracov1~ br.ornącą ' w pierwszej połowie mieli wyraźną przewagę. 

sweJ egzystenc]l w lidze •. ~ Pogoń iedz1e na I Ruch rozegrar się dopiero w drugiej części me
:'!ec~ ?o vya~~Y pozn.ańs~1e!. Oba ~ecze. odbędą czu, jedna1k d7;ięki dobrej grze tria obronnego 
~1ę J~z naib~1zszei .niedzieli. Decyzia więc · za- Warszawianki - Jachimka, Ziemiana i Zwierza 
padnie w .dniu 17 I;stop.ada. . . . nie mógł uzyskać zwycięskiej bramki. W 10 

Na . koncu tabeli naigorz~J przedstav:1a się minucie pierwsze! polowy Kniola zdobył dla 
syt~~c1a zespo~ów krakowskich Garbarni i Cra- Warszawianki prowadzenie, a w 36. Ruch wy
covi1 wśród k.tory~h bezwzgl~.dnie szukać należy równar przez Peterka z rzutu karnego. Sędzio-
towarzysza medolr dla Polonu. wal p. Sznajdrr. 

Oba te zespoły mają dzisiaj po 16 punktów, Lwów: Pogoń - Garbarnia 4:1 (3:0). 
Garbarnia ma Jednak do rozegrania o jeden mecz Pogoń była zdecydowanie lepsza od Garbar-
więcei, a więc też i poważniejsze szanse na u- ni i zwyciężyła bez większego wysiłku. W pierw 
trzymanie się w ekstrak1asie. szei połowie Pogoń narzuca ostre temnxi, pa-

T~belka IJgowa przedstawia się po spotka- nuiąc całkowicie nad sytuacją i zdobywa trzy 

bramkL Po przerwie gospodarze nie wysilają się nil on to wczoraj w ramach meczu 0 drużynowe 
i gra się wyrównuje. Bramki dla Pogoni zdo- mistrzostwo stolicy pomiędzy CWS a Makab1. 
byli: Niechcioł 3 i Matias Il -1, zaś dla Gar- Powrót był jednak mocno niefortunny, gdyż 
barni honorową strzelił z rzutu karnego Riezner. poznaniak przegrał już p:erwsze spotkani~ 

Sędziował p. Bednarski. z Neuding;em przez techniczne k.o. w czwarte1 
l(raków: Cracovia - Warta 3:1 (0:0). rundzie. Tcmaszewski nie przedstawia obec-
Cracovia przeZ' caly czas meczu przeważała n:e jako p ięśc' arz większej wartości. 

i tylko dzięki doskonałej grze Fontowicza w Cały mecz wygrała Makabi w stosunku 9:7 
bramce Warta uniknęla większej porażki. Pierw I przyczem dzięki temu zwycięstwu zapewnił 
sza bramka padln dia Warty przez Przybylskie- sobie zeszłoroczny mistrz stolicy pozostanie 
go. Po tej bramce Cracovia stale atakuje i zdo- w klasie A. 
bywa trzy bramki przez Malczyka, Górę i Zę- W poszczególnych spotkan'ach uzyskano 
baczyńskiego. Cracovia zdobyła jeszcze czwartą następujące wyniki: 
bramkę przez Malczyka, jednak sędzia Jej nie u- Rundszteln pokonał na punkty Wieczorka, Ja. 
znal. Sędziował p. Krukowski, krzywdząc stale kubowicz zremisował z Szymowskim. Krawie~ 
zespól krakowski. cki pokonał wysoko na punkty Smlecha, Ro-

Kraków: Wisła - Legia 5:0 (3:0), senblum zwyciężył Ciechowskiego, Prodis u-
Już na początku meczu Kopeć z Wisły uległ legł Calce Fuks pokonany został przez Liso

ro.zbiciu, tak że grała ona w d~iesiątkę: Wisła wskiego, 'wreszcie Neuding zwyciężył przez 
miała wysoką przewagę. Bramki dla Wisły z.do- techniczne k.o. w czwartej rundzie Too1aszew~ 
byli: Chabowski, Łyko (2), Artur i Sołtysik skiego: Tomaszewski reklamowej niski cios, 
Sędziował P· Gruszka. jednak po badaniu lekarski;em okazało się to 

Lódt: L. K. S. - PolonJa 3:0 (1 :O), tylko symulacl'ł 
W ŁKS-ie atak dzięki pozyskanemu Gątkie-

wiczowi zyskał na bojowości, iednak dużo pi- z boiisk zagranicznych 
łek marnował zupełnie slaby Sowiak. Polonl11 
wypadła słabo usprawiedliwiając w zupełności Piłkarze szwajcarscy n)e jadą 
grq swą pozycję jaką zajmuje obecnie w lidze 
w zespole brakło pozatem Buła·nowa II. Przy na Ollmp)adę 
lepszej g~ze ataku mogła.by jedna~ Polonia u_zy- Międzypaństwowy mecz piłkarski Węgry -
skać o w1~le lepszy W'!(nik. Br~mk1 dla z~yc1ęz· , Szwajcaria 0 puhar :Europy środk:owej zakofl. 
C'!f z~obyh: p1erwszei polow1e w .44 mm .. Gąt- czyi się wysokocyfrowem zwycięstwem gospo· 
k1ew1.cz, z~ś po prz~rw1e w 29 mm. ~ról I w darzy w stosunku ·6:1 (3:0). Węgrzy mieli przea 
39 mm. M1lle:-. Sędziował p, Arczyński. cały czas gry kompletną przewagę. Meczowi 

Pietrzak nokautuje Lewandowskiego 
przyglądało ~lę 15 tys. widzów. 

W dalszym ciągu mistrzostw piłkarskich Au· 
strii uzyskanb w niedzielę następujące wyniki: 
Libertas - R83lid 2:1 (2:0), Hakoah - Vienna 
2:2 (l:O). Admira - raworitner 2:1 (1:1). Wac
ker - PAC 5:4 (3:2), Sportclub - WAC 3:1l 
(0:0). Austria - FC Vien 3:2 (1:0). W tabeli pro
wadzi Admira przed Vienną i Rapidem. 

w meczu międzyokrf:gowym Poznań ,..„ Łódź 10:6 
Poznań, Il fatopada. ł zrezygnować z walki, oddając Piłatowi zwy- pełnie równorzędną walkę z Sipińskim. Po 

Wypad reprezentacji pięśc iarski ej Łodzi do I cięstwn pi zez techn iczne k· o. dwuch wyrównanych rundach przeważa w trze 
P.oznania okazał s-i ę dla łodzian bardziej udan ym Krótkie relacje przedstaw.iaif\ przebieg walk ciej n'eznacznie Sipi11ski, zapewniając sob'e 
niż się tego spodziewano. Drużyna łódzka zapre- Jak następuje: zwycięstwo. 
zeątowala się bardzQ dobrze i przy nieco wi~k- W wadze muszel Sobkowiak pokonał na W wadze średniej Chmielewski walcząc z 
szem szczęściu mogla uzyskać wynik remisowy, p11nkty Bartniaka-. Dankowskim znacznie przeważa i na poczqtku 
który odzwierc.'adlalby lepiej przebieg spotka- W wadze koguciej Janowczyk stoczyt zatar- drugiej rundy przerywa sędzia walkę, ogłasza-
nia, an iżeli zwycięstwo Poznania 10:6. tą walkę z Gotfrydem. Pierwsza runda wyrów- Jąc zwycięstwo łodzianina przez techn!czne k.o. 

W zespole łódzkim na pierwsz~· plan "bok nana. W drugiej przeważa Janowczy. Trzecia W wadze półciężklei walczą Pic:trzak z Le-
Chmielewskiego mającego zresztą · stosunkowo natomiast należy do Gotfryda, który zasłuży I wandowskim już na początku pierwszej rundy 
~labego przec;wnika wybił się Pietrzak, który na remis. po silnej 'w~mian ie ciosów idzie Lewandowski 
pokonał zupełnie niespodziewanie przez k. o. W wadze piórkowej po wyrównanej walce na deski. Podnosi się ale Jest Już zupelnle oszo-
1 utynowanego inowroclowianina Lewandow- Dudz 'ak zwyciężył Wolfowicza. Pierwsza run- lom1ony i sędzia walkę przerywa, ogłaszając 
skie&'O· Pozatem wyróżnili si ę w zespole mimo da należy do łodzi anina. W drugiej idzie Io- zwycięstwo P !etrzaka przez techniczne k. o. 
i.e przegrali swe walki Taborek i Gotfryd. _ dzianin na moment na deski. Ostątnie starcie W wadze ciężkiej do walki z Piłatem stanął 
pierwszy przegrał nieznacznie . z Sip.i ńskim, a iest równe. Druga runda zadecydowała o prze- Krenc. Przez dwie pierwsze rundy ma P i łat nie
drugi z niezwykle obiecującym pięściarzem So- granej lodz:anina. znaczną przewagą. W trzeciem starciu Krenc 
kola Janowczykiem. W spotkaniu tern Gotf;yd W wadze lekkie! Wofoiakiewicz miał zde- rezygnuje z dalszej walki. 
zasłużył jednak raczei na rem·s. cydowaną przewagę nad Jareckim, wygrywa-I Sędziował w ringu p. K. Derda. Punktowali 

Poznań swe najJepsze punkty miał w Sob- jąc wysoko na punkty. pp.: por. Łap iński i Kal ina. Wprowadzono 
kowlaku 1 Pil:icie, przyczem do spotkania tego W wadze pólśrednlel Taborek, stoczył zu- świetlne punktowanie, które źle funkcjonowała. 
orzyst:ipil zespół poznański bez Kajnara i Wir
skiego, co osłabiło też do pewnt ico stopn ia si
lę druiyny. 

W czasie walki doznał znów Krenc, który 
w ostatniej chwili zdecydował się wyJe:::hać do 
Poznan!a odnowienia kontuzji kolana i musiał 

w lidze 

W sobotę wieczorem startowali we Wrocla
wiu słynni pływacy amerykaflscy z Chicago. Na 
zawodach tych fenomenalny Kifer ustanowił no
wy rekord świata na 100 mtr. stylem &ubieto
wym, uzyskując fantastycmy wyni~. 1.04, 9 sek. 

Zawody odbyty się w kTvtym basenie długo
ści 25 mtr. 

Znana piłkarska drutyna paryska „Red Star 
Olimpique" pokonała w niedzielę reprezentację 
Łotwy w stos. 3:1 (2:1). 

Tego samego dnia w Paryżu Belgradzki Klub 
Sportowy pokonał drużynę paryską Stadion Ra
sing w stos. 3:2 (1'2). 

Pierwszy międzypaństwowy mecz piłkarski 
rozegrany pomiędzy Fra•nclą a Szwecją zakoń
czy! się zwyciflstwem Francji 2:0 (1 :O). Widzów 
przeszło 40.000. 

Druga reprezentacja piłkarska Pranej! wal
czyła z reprezentacja Luksemburga 1.IZYSkuJąc 
wynik nlerozstrzygnJ~ty 2:2 (1 :1). 

Szwajcarski zwf'1.Zek piłki nożnej postanowił 
definitywnie nie brt..6 udziału w olimpijskim tur
nieju t>iłkarski:m w Berlinie. 

P. Nowak zdyskwalf f ikowany 
przez zarząd · PZGS dzięki wynikowi bezbramkowemu w meczu z Podgórzem 

ŁcSdź, 11 listopada. zakończył się bezbramkowo, chociaż przez cały Warszawa, 11 listopada.. 
Liczba zespołów śl~ch w 11.dze palistwow•J czas spotbnia miała zasadniczo przewagę druży- W związku z zatargiem w Polskim Związku 

Maka bł i Or}A wzrosła do trzech.. Stało 1ię to w dniu wczoraj· na krako'Mlkich eksligowc6w, grająca spotkanie Gier Sportowych na tle ostatnich mistrzostw 
Y s:r:ym, w którym obok należ11cych ju:i: cl.o ligi Ru· to wyjątkQwo dobrze. Polski w szczypiorniaku, zarząd PZOS po prze· 

Ubiegają Się O awans chu i śląska wywalczył sobie miejsce w nie! rów· Podgórze nie potrafllo Jednak wykorzytttać prowadzeniu dochodzenia postanowi! ukarać prze 
W koszykówce nież i mistrz ligi ślęskiej D4b, cyfrowo swej J>ł'Zewagi, a to dzięki znakomite! wodnicząceio wydziału gier i dyscypliny Zy-

Gra Dębu nie fest bynajmniej błyskotlłwa. - grze o'Mony i pomocy Dębu. W drużynie śląs· gmunta Nowaka za niesportowe zachowanie się 
ŁcSdź, 11 listopada. Dąb dąży zawsze do zwycięstwa najprostazeml kieł na pierwszy plan wybił się reprezentacyjny I i ciężką obrazę sędziego iedn~roczną dyskwaii-

l'óina jesiel1 nie odstrasza jeszcze bynajmniej ' środkami, nie bawi4c się nigdy w żadne wyszu· Dytko, którego też zasługą lest w znacznel mie· 'fikacją Jako działacza na tereme gier sportowych 
zzspołów gier sportowych, które w dalszym cią- 1 kane kombinacje. Widać jednak metoda jego rze wczorajszy wynik w Krakowie, Sam mecz oraz skreślenie go z listy sędziów PZGS. 
gu rozgrywają s,potkania o mistrzostwo. Gry te fi jest skuteczna jeśli potrafił on wywalczyć sobie stał na bardzo dobrvm poziomie i upłynllł pod *.* 
toczą ~ię '!"' klasie B w koszyikówce męskiej i miejsce wśród e:kstrakla.sl; pilk.arskiej Po!s~i. znakiem gry ostrej (nie. brutalnej) i interesują~j. P. Nowak został pr~ed niedawnym czasem 
srcz~orn1a!ku. . . . . . . W~ro~8:dzeme tr~ec1e1 druzyny. ~o ligi nale· , Ostateczna tabela gier o awans przedstawia zdyskwalifikowany również· przez warszawski 

W obu dyscyplinach dob1ega1ące 1ut końca zało się JUZ śląskow.i dawno, ~yz Jest on bez· się następuf!JCO: PkL ZWi"Zek o}(r .,.
0
wy 

&potkania mają przebieg niezwykle interesujący, wętpienia najbardziej uaportowio114 dzielnicą w Gier. St. Br. " ę. • 
szczególnie za.ś w kQszyi11:6wce w której wciąt Polsce. Ba nawet trzy zespoły w lłdze Die ocf... 1. Dlłh 4 S 9:4 G d J A t • 
jeszcze niewiadomo, która z Jru:iyn z.dobędzie zwierciadlafą Jeszcze potęgi pilkarstwa śl.-kfego. 3. Cza.mi 4 4 6:10 e an i Walczy Z 5 OrJą 
pierwszeństwo, a tem samem •tet i awans ® ikla- Ostatni mecz mistrzowski rozegrany poml~ 3. Po~órze 4 3 4:5 
sy wyitszej. dzy Dębem a Podi61'zem na boisku krakqwsldem .,, O prawo reprezentowania 

Walka o ten zaincl}"ł toczy się pomiędzy '"--=-~--= ... ='-=-"-"'-·"'=-= ·= ·=: ·--•• = ·. = -=-- PO 
Orlęciem i Makabi, mającemi jednakowi\ il~ć morza 
straconych punktów. w .razie ~)"by z pozosta- Inauguracja sezonu Chrostek lepszy od Polusa Grudziądz, 11 listopada. 
łych jeszcze do roze~rania s-potkań oba zespoły W niedzielę zarząd Pomorskiego Okręgo-
wyszły zwycię!'ko o awansie zadecyduje tnecia zapainlczego w Łodzi Kraków, 11 listopada. Wego Związku Bokserskiego zweryfikował dru-
roz.grywka pomiędzy drutynami. let da. ,W, ramach meczu drużynowqo .Warszawie-. żynowe mistrzostwo Pomorza, przyznając tytuł 

W cniu wczorajszym oba pretendujące do a... ł.6cli. 11 I opa ka - Wawel zakończonego zwycięstwem clruży· mistrza bydgoskiej Astorji. 
wansu zespoły spotlkały się, ipTzyezem ze spot- Meczem 1KP - Sokół o mistrzostwo okręgu nv warszawskiej w stosunku 8:6 odbyło się spot-
kan.ia tego zwycięsko wyszła Makabi w stosunku zainaugurowany został tegoroczny sezon zapaś- kanie w wadze lekkiej pomiędzy mistrzem Polski Równocześnie zarząd chcąc by Pomorze re-
18:12 (13;4). Większą ilość koszy zdobył dla niozy w Łodzi. W spotkaniu tem zapaśnicy IKP Polusem a krakowianinem Chrostkiem. prezentowane było na mistrzostwach Polski 
zwycięskiego ze~ołu Lauenburg najlepszy na wykazali baTdzo dobre, formę wychodzĄe zeli spotkanie to miało przebieg bardzo Interesu· przez nallePSZll drużyno wyznaczył w Bydgo
tych zawodach grocz Maika'bi. zwycięsko w słoaunku 16:5. lKP jest tu obec- Jący i zakończyło ałę zułużonem zwycięstwem szczy dodatkowe spotknnie pom iędzy Gedanią, 

Poza tem Tajfun pokonał Hakoah 11:8 (4:5). nie na)poważniejszym preiendentem do ·tytułu krakowianina na punkty. ą Astorją. 
Strzelecki KS zaromił Bar Kochbę 33:9 (7:7), a mistrzowskiego. Dopiero zwycięzca tego meczu bronić będzie 
spotkanie Orlę - H111koah nie doszło do skutku. P1rzebieg wczorajszego meczu był następu• I oarw. Pomorza. 

w szczypiorniaku na czele tabeli uplasowały jący= KB mistrzem Sląska ~, ~ 
Aię zeepoły IKP II i Woj~kowy KS pomiędzy któ· w wa.dze koguciej R}lbllik (Soik.) zwyoięiył w •••••••1t•••••!!IB9•B••••••••••B•!5 
remi dojdzie tet do walki o tytuł mistrzowski. 8 min. pmerzutem przez biodro Sadokierekiego ·Sensacyjna decyzja PZB ~„ 

(l'KJP), w wadze piór:gowej Pawlicki (!KP) poko- p .1. 1. t d ~ ] t:!'!.! 

U T • • ą nał Jut w 40 .~.przednim suplesem Andrzefew• . . . oznau, 
11 

li opa „ ll ow~rJ aJfY!fY[lD! B1 • • Z WY Clę Z skiego {Sok.), w wadze lekkiej Ignaszewski (Sok) Jak o tem dono~iliś!DY zarzęd śl. OZB ~IJ.• r:;l1 

b . . h 3 O (2 O) zwyciętył na punkty Ptasil1skiego (IKP) w wa- znał lytal mistrza p1ęśc1arskiego okręgu druzyme f"'CZDe,j roboty . ~ PTC W Pa JanltaC : : dze półśredniej Jagod.zil1ski (IKP) poko~ł w pól Ruchu, odbierafąc ten tytuł świętochłowickiemu "' ~: 
Pabjanłce, 11 listopada. torej minuty Sowińskiego (Sok.), w wadze śTed- I. K. B. , , . ~l 

Zesfół piłkarski Union Touring gościł wczoraj l niej Jakubowski (!KP) pokonał w 1 min. 10 sek. k Obecni! spraw,ktą skza)mowałp51ę zarząd Pol- LAlnLdlrzHejal RNS! 
2
Z

7
M' fAronNt r:~·,·,· 

w Pah1anicach rozgrywając towarzyskie spotka- przerzutem przez biodro Szmitk~o (S), w wa• I iego Zwup:.ku .B~ ser .iego w oznanlu nuku· t3 
·nie z PTC. Spotkanie zakończyło . si~ zwy cię- dze półciężkiej ślicki (IKP) otrzymał walkowe· 1 tek odwołama 1ak1e złozone zostało przez IKB. r:7l J:':'' 
stwem drużyny łódzkiej w stosunku 3:02:0. - rem wskutek zrezygnowania przez Spajzlera. (S) Zarząd PZB postanowił zmienić decyzję śl. t:l.i Tel. H3-21 t!ll 
W dirutynie ł6dzkiej wyi-Mnił ~ 111,41cjalnie z waJJ.d w wadze cię.ż.kiej Matei~Jr.:trrz;ymał OZB i tyluł mi&tnowski przyznać lKB a ni~ ~li· f:il ~::/I 

bram.kaTz MU.. - - - "'Ulikow~ ~ute!k bra:k:u P,'S ,,;- chowi, Jak to •CSJnił śląski OZB, ' il••··-·······-···•••llllllll!łlliitXEI~ 
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~ 
na ucho 

.Kac spotyka Kotka na ulicy. 
- Panie Kotek, dobrze, że pana spotRafeai ••• 

Mam do pana bardzo ważny interes„. Sądzę, że 

z~ wzglę~u. na naszą starodawną przyjaźń pan mi 
we odmow1„. . 

- Poco pan tyle mówi?„. Powiedz pan odra· i· 

zu - ile? ... 
- Jcld pan domyślny„. 110 złotych„. Wytłu-

1 maczę panu dlaczego.„ Muszę koniecznie zapła

cić dzisiaj gospodarzowi za mieszkanie 100 zło- 1 
tych w rrżeciwnym razie jutro znajdę się na bru- l 
ku„. Przyrzekam panu, że będę spłacał co ty- I 
dzień 10 złotych.„ Pan wie, że moje słowo jest '. 

święte„. I 
- Dobrze, ale pan sam przecie mówi, że mu- , 

si pan zapłacić gospodarzowi 100 zł1>tych, więc 

dlaczego pan chce pożyczyć ode mnie 110 zł.? ••• 

- Bo ja jesteąi skrupulatny i chcę panu zaraz 
wręczyć pierwszą ratę„. 

•• * 

Nowe samoloty wło·skie 
~":-:-~· -· ·":"~' 

Mały Stasio głowi się nad szkolnem zadaniem. 
Widać, że nie może s1>bie dać rady, więc ofciec ! Fabryki samolotó": w Italii rozooczęły produkcję nowych aparatów woJen· 

zwraca się doń: nych, które mogą Jednorazowo zabierać ładunek 3000 kg. bomb I ui;brojone 

- Stasieczku, dlaczego tak stękasz nad tym I są w sześć karabinów maszynowych. Na zdjęciu widzimy nowy samolot .wo· 

zeszytem?.„ Jenny. 
- Bo, proszę tatusia, mam odmieniać 1.zasow· 

niki „mieć'' i „być".„ - odpowiada malec. -

„Mieć•' już mam, ale z tem „być'' nie mogę sobie 
dać rady ••• 

Ojciec zamyślił się, pokiwał głową I odparł: 

- Nie martw się, synku... Gdy będziesz coś 
MIAL, wtedy BĘDZIESZ czem zechcesz.„ „. 

* ' 
Mayer powiada do swego buchalterar 
- Wie pau, chciałem panu . zrobić nleapo

cfziankę i kupić maszynę do pisania, ale nic z te
l!o nie wyszło ••• 

- Dlaczego?••• 
- Już wybrałem odpowłed:nłę maszynę, ale 

przy pierwszef próbie musiałem Ją zwrócić.„ 
- Miała feler?.„ 
- Jeszcze jaki! ••• Robiła mnóstwo błędów or· 

fograficznycb~ 

•• * ' 
Dwie przylaciólki snufą plany na temat przy· 

1złości. 

- Chciałabym pozna~ jakiego§ faceta z for· 

sę„. - powiada pierwaza. - Wyszłabym za nie· 
go zamęż bez wahania. •• 

- Jak moł11z w ten spos6b mówićt„. - o
burza się przyjaciółka. - Ja wyjdę zamęt tylko 

za takiego mężczyznę, w którym się zakocham 

na śmierć i życie! 

- Jaki mężczyzna móbłby w tobie wzbudzić 
.włość?„. 

- Oczywiśde bogaty! 

I 

Korzystając z zawodów w piłkę notną, które zgromadziły na stM!Jonłe ty
sięczne tłumy, studenci uniwersytetu „Sheffield" w Anglii urządzłli kwestę 

na budowę szpitala, przebrani w dziwaczne stroJe obchodzili trybuny, zblera-
ląc da tkL 

I WŁOSI BUDUJA,?~~GI w AFRYCE 
, .-: ~~ 

Na zdobytych terenach Włosi budują 
pośpiesznie drogi oraz wytyczaf ą miej • 
sca pod przyszłe osiedla. Celem ochro
ny budowli wzdłuż UnJi nowych dróg 
budowane są zasieki, za któreml czuwa 

straż wojskowa. 

KIESZONKO W~ STAC.l~ MET.EO RO"· 
LOGICZNA. 

Stanach Z\ednoczonych skonstruo
wano miniaturową stację meteorolo
giczną, wskazuJącą dokładnie oogodę, 

a mogącą pomieścić się w kieszeni. 

cxxxxxxxxxxxxxxx 

Codzienna nowelka „Expressu". Fryderyd{ spoglądał nad uwatme. - Czy wiesz. co w tei cliw&Li wydaje 
- To był chyba dopiero wstęp ;- mi się nia,jstras.mJie6sz.e? - powiied~iał-

De.-gwJ-0 •n1•4u wyoedrzliił .przez zęby - Stucham 01ę, że my til/llisimy się rozstać! Teraiz, gdy 

„ & i.. • mów dal01.- _ wsizys1Jloo zrozumiałem, wyda.ie mi się, 

Fryderyk Sobel przechadzał się wi~ !'ła z nim wsrzelikkh :rOZllllÓ.W. - Trudno mi było jednak rozstać się że nie poitir_aiłię tyć bez ciebie. 

kiemi kroikami po swym gabinecie. Był - Pewno późno - odpowiedział, z wami. P1'2"Vchodiziłem w dalszym cią· ZaiprutliOIWało mil.Cl2len.iie. 

zdenerwowainv. spoglądając w bok - Nie Cl2leikaj nia gu .. ZcLarwałe.m soibiie $P'l"a~ę, że ~ochaim - Mniie też bf}dzJie trudno roizsiać się 

Artur Lington umówił sdę z nim w I mnie· z kolacją. Amtę. Pewnego popoiudnia, gdysby by· z to.Oą - odezwał się Artur. 

kawiarni na godzinę piątą po połuduiu, Po kilku mmutaoh Fryde«"y<k zna]do- li sami, ()![la ?iea-w'SZa lJ'()W~edz.iała mi, że - Wi taldm t'laJZie istnieje jeszcze 

dając mu do zroizumienia, że chce z nim wał się już w kaiw1ami. mnie kooha. Przysię~am ci, że niigdybym trzecie wyjście. Wv}e<ł:zńemy stąd ra;zem.'· 

poruszyć pe'wną porważną sipra.wę. I Artur już C'2lekiał na me~. nie uazyiniiił .pierwsze1!o kroku. ZreSiz.tą, Jeśli tv me chcesz zostać z Aruitt.ą, a ja 

Fryderyk wiecłiział o co chodzi. O Pr~ali się dość chłodno. skończyło Sllę tylko na tem wyz,n<Mlliru.. również me mogę już teraiz żyć z nią ra· 

Anitę, jego żonę. Artwr z trudnością palillOwał nad so- Chyba ~ ~ys:z, że między nami nic zero, ,WIOlbeic. te~o wyruszamy w dwójkę 

Artur był jego przyj,a.cielem z ławy bą. Był htady i unilkał wziroku przyjacie- a.hsolutnre me bvło. w mait. Aruta 1eS!t 1e&Z<:1ze młoda i z pe 

szkolnej. Przez wiele lad: wędrował po la. -Nlie będę wam stał na pr1Ze'81Zk-O- w:no.foią da sob.ise riadę w życiu. Pozosta-

świecie. Frydett"Yk również z troidem ham-01Wal d'Złe. - powiedział wres2lcie. - Skoro wię jej zresrlą pieniąd1Ze. 

Gdy przed paru miesiącami zijaiwił się siię. Ain.i.lt:a ciebie ko,cha., ~ chcę jej zmus~ać, - I bo jest tlliemożliwe - zaipmtesto· 

w r-0idzilflltlem mieście, stał siię niemal co· Kochał przecież Aniitę, a jednoc.z.eś- by po.została przy mme. wał A'l"łuir - Nie, mój dro!!i. Nie zgodzę 

dziennym gościem młodych małżonków. nie był bardzo pr1Zywiązany do· Artwia i - N~e, dro~ F!"YdetrYku - oświa·d- się ndgdy na taikie roizwiązainie. 

Fryderyk wkrótce zauważył, że po- nie chciał go utira:clć. . . . c~ Artur stanow~o - _N~!!dy się na to - W:o~ec tego, mój Arbut"ze, pójdzie 

między Arturem i Anitą zawiązała siię - Słucham caę - po1W1edziiał nteoo me zgodzę. Potrafiię posw1ęc1ć właisne my do llil.elJ. Porn.ówmny z nią szczerize. 

nić sympatii. . drżąicym ~losem - Chciałeś ze mną o SiZozęśoiie w mnię namei wieloletniej przy Niech ona sama decyduje. 

Zdarzało się często, że Artur przy· czemś pomówić. jaźni. PositanOIWiłem UJSunąć się. W naj-1 Arlur me godziiił: się i na takie roizwią 
chodz.ił. w czasie jego. niieob.eono-ści. Był! .- Chyba dornyśla~z siię, że chodzi o b~szych ~ach wyjeżdżru:n w świ~. zanie sipra!W1'., ale w końcu uległ namo-

przysto1ny, zawsze miał duzo powodze- Amtę - odparł mu cicho Artur. Am.ta o mruie z pewnością zapomn1. worm pr1zyjruciela. 

nia u lwbiet, więc niebezpieczeństwa. - A więc o niei chcesz mówiić? Pro· Chciałem ai to wszystko powiedzieć. UdiCllli się w dwójkę do mieszkania 

niie można było lekceważyć. szę, słucham„. Wdedziałem, że podeirzewasiz rn:ruie. Te- Soblów. 

Fryderyk, po głębokim namyśle, do~ - P0ipełniłem ·wielki błąd. Gdy przy· raiz, gdy wiesz prawdę, nie będziesz mnie Fryderyk miał prizy sobie klucz od 

s~edł do wniosku, że powinien. odsunąć I szedłem. do wa1s. ~Ora'z pierwszy i uj~za· chyba poitępiał. Nie jestem uwodzicie- drzwi wejściowych. 

się od. _Artu:a. Gd"! on p;ze.stame .przy· iłem ,Amtę, Pow;m:i~n~ ~ył . zrozumieć, Iem. . . . . W mieszkaniu panował półmrok. 

chodzie, An.ilta moze o mm z.a.pomni. że me wolno rm Je<J w1ęce1 w1dywać. Bo - Nie, to 1est n1eanotlliwe - SiZepnął Wydawało im się że Anita jest nie· 

I właśnie dziś, gdy chciał roopocząć wiidzisz, „.ona wywarła 111a mnie już wów Fryderyk nie zgodizę się na to poświęce· obecna. ' 

tę a:kcję, Artur zaprosił J:!o do kawiarni. czas bardzo duże w.rażenie. Gdyby niie nie. ZreS1.ztą Illie pOłtrafi~bym już teraz żyć Al1e ~dy Fryderyk otworzył drzwi sy 

Fryde,r-v:~ spoi;zał .na ze~arek. była twoją żoną, nie ?I~ałbym żadnych z Anitą~ skor~ wde~, że. OtlJa ciebie lro- pialni, ujrzał żonę i... ja;kiegoś młodego 

Już zhhzała Sllę piąta . skrupułów . . Ale przeC1.ez ty, Fryderyku, cha„. Nie, mó1 dro1g1, to 1a mus~ę się u- mę.fozymę. 

Na.rzucił na siiebie płaiszcz i sk~ero- jesteś jedynym czfowiekiem na świecie, sunąć I Odwiróoił się s1zybko i drżącym gło-

wał się ~u wyjśoi-?. . . I do któr~go !estem ~awd:~wi.e pro/wią- - Ty tu pOlz.ostanrueszl sem powiedział Arturoiwi: · 

. - Kiedy p!l'l.Zy)dz,i~sz? - spytał~ go! zany. N1e mog'łbym 01 U101b1ć ż,00.e:i krzy • Fryderyk spoglądał czule na p'l"Zyja- Ona już sama zade1cydo1Wała„. 

Anita, która w osfa.tmch C'1Za&a.1ch umka- · wdy. ~ela. Dol. 
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